
John Faster Dulles
nie żyje

yły amerykański sekre- 
tarz stanu John Foster 

Dullcs zmarł po sześciu latach 
kierowania polityką zagra­
niczna Stanów Zjednoczonych 
i w półtora miesiąca po fak­
tycznym ustąpieniu ze stano­
wiska Ten 71-letni puryta- 
nin, uprawiający swój zawód 
tak jak wierzący spełnia »bo- 
wiązki wnary, do ostatka nie­
mal walczył o realizację 
swych dążeń politycznych. Je­
szcze w lutym tego roku „la­
tający minister’4, mający za 
sobą 900 tysięcy przebytych 
kilometrów — odbył ostatnią 
podróż po stolicach zachodniej 
Europy, wzywając szefów so­
juszniczych rządów do jed­
ności i nieprzejednania wo­
bec nowych propozycji radziec 
kich. Dopiero po powrocie 
zmuszony był Dulles poddać 
się chorobie, której już nie 
zdołał przezwyciężyć.

Śmierć Dullesa nasuwa wie 
le różnego rodzaju refleksji i 
długo jeszcze prasa światowa 
zajmować się będzie skutka- 

(Dokończenie na str. 2)

Min. Gromyko 
weźmie udział 
w pogrzebie Dullesa

MOSKWA (PAP)
W poniedziałek wieczorem dele­

gacja radziecka podała do wiado­
mości, że minister Gromyko odla­
tuje w dniu 26 bm . z Genewy do 
Waszyngtonu, by wziąć udział w 
pogrzebie J. F. Dullesa.

Z wizyty parlamentarzystów węgierskich

Zostawiamy częsc serca...
(Inf. wł.)

Niedziela, godziny ranne. Bo- 
rowo — pow. Kościan. Słupy 
przystrojone chorągiewkami 
węgierskimi i polskimi. Ludzie 
pozdrawiają przejeżdżający 
autobus. Parlamentarzystów 
węgierskich w imieniu załogi 
Instytutu Hodowli i Aklimaty 
zacji Roślin wita poseł na Sejm 
PRL, inż. Mnichowski. Potem 
mówi Nanassi Laszlo — o tra­
dycyjnej przyjaźni między na­
szymi narodami, o wspólnych 
celach i wspólnej walce. In­
teresuje go specjalnie rolnic­
two, ponieważ <am jest rolni­
kiem. Krótka informacja prof. 
WSR Moldenhauera o rodza­
jach upraw prowadzonych

KUKIER WYELIMINOWANY

Spotkania drugiego dnia XIII mi 
strzostw Europy w boksie stały na 
nieco wyższym poziomie niż wal­
ki pierwszego dnia, lecz poziom 
ich był w dalszym ciągu słaby. 
Do tego poziomu dostroili się rów­
nież sędziowie, którzy bardzo ma­
ło uwagi zwracali na nieczyste cio 
sy-

Popołudniowe walki drugiego 
dnia bokserskich mistrzostw Euro­
py w Lucernie nie były dla nas 
najszczęśliwsze. Z Polaków wal­
czył Kukier, który miał za prze­
ciwnika bardzo niebezpiecznego 
Rumuna — Dobrescu.

Pięściarz rumuński okazał się do 
skonale przygotowany do mi­
strzostw. Rumun miał handicap 1 
walki bowiem wyciągnął wolny 
los. Przez trzy rundy trwała mor­
dercza wymiana ciosów, w której 
lepszym był Rumun i jemu też sę­
dziowie przyznali zwycięstwo.

O ostatecznym wyniku spotka­
nia zadecydowała 3 runda.

Już na początku Kukier otrzy­
mał bardzo silny cios na szczękę, 
który zrobił na nim wyraźne wra­
żenie. W chwilę później, Dobrescu 
zadał drugi celny cios i sędzia za- 
czął liczyć. Po wznowieniu walki, 
Rumun zwiększył przewagę.

O dużą niespodziankę w ponie­
działkowych walkach popołudnio­
wych postarał się w wadze, kogu­
ciej Bułgar — Pćtkow, wygrywa­
jąc z faworyzowanym Francuzem 
— Parra.

Wieczorne spotkania przyniosły 
cenne trzy zwycięstwa pięściarzy 
polskich. Jędrzejewski Zawadzki i 
Adamski zakwalifikowali się do 
ćwierćfinałów.

ZWYCIĘSTWO POLSKICH 
KOSZYKARZY W ISTAMBULE
Polscy koszykarze zakwalifiko­

wali się ostatecznie do finałowej 
puli mistrzostw Europy, rozgrywa­
nych w Istambule. W poniedzia­
łek. w ostatnim spotkaniu elimi­
nacyjnym, Polska pokonała, po 
bardzo ciężkiej walce, Hiszpanię — 
61:58 (28:28).

Cena 50 gr
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przez instytut i zwiedzanie. Po 
tern jak zwykle fachowe pyta­
nia i odpowiedzi skrzętnie no­
towane przez gości. Ale czas 
nagli. Ostatnie życzenia i za 
chwilę delegacja żegnana przez 
pracowników Borowa, rusza 
autobusem dalej.

Spółdzielnia produkcyjna Kuro­
wo. Przewodniczący Wróblewski 
oprowadza gości. Interesuje ich 
specjalnie spółdzielczość produk­
cyjna, ponieważ u nich w roku 
bież, uspołecznienie rolnictwa o- 
siągnęło 50 proc, ogoinego areału. 
Oglądają gospodarstwo, notują wy 
niki gospodarcze: dniówka obra­
chunkowa 55 zł gotówki, 4,5 kg 
zboża, 5 kg ziemniaków. Gości in­
teresuje praca polityczna wśród 
chłopów indywidualnych, naszych 
natomiast formy pracy węgier­
skiej.., Nic więc dziwnego, że roz 
mowa przedłuża się ponad progra­
mowy czas.

W Racocie nareszcie odpoczynek. 
W czasie obiadu rozmowa o spra­
wach osobistych. Później zwiedza­
nie Stadniny i pokazy ujeżdżania 
koni. Te specjalnie interesowały 
naszych gości, jako że Węgrzy 
też mają słabość do pięknych zwie 
rząt. A że Stadnina racocka współ 
pracuje z więgierską stadniną w 
Babolnie więc do opowiadania by­
ło wiele. Wpisują więc goście do 
księgi pamiątkowej:

„Delegacja Parlamentu WRL 
wyraża swoje uznanie za dosko­
nałe wyniki osiągnięte w hodowli 
koni, życząc osiągnięć w dalszej 
pracy. Wyrazem współzawodnic­
twa z naszą stadniną Babolna, 
niech będą lepsze wyniki. Kie­
rownictwu i wszystkim pracowni 
kom życzymy w ich pracy dużo 
zdrowia i sił...”

Poniedziałek rano. Lotnisko. 
Goście żegnają I sekr. KW 
PZPR — Kraśko, przewodni­
czący Prezydium WRN — 
Szczerbal, sekr. Prezydium Ra 
dy Narodowej m. Poznania — 
Adamski, posłowie i działacze.

Przewodnicząca delegacji 
węgierskiej — Vass Istvanne 
stwierdza: zostawiamy w Po­
znaniu część naszych serc, ale 
jesteśmy pewni, że część Wa­
szych zabieramy z sobą...

Ostatni uścisk dłoni. Uczen­
nice Liceum im. Klaudyny Po­
tockiej wręczają gościom bia­
ło-czerwone kwiaty. Za chwilę 
srebrny ptak wiezie ich w kie­
runku Gdańska. (jk)

Rurociąg:
ZSRR-Polska-CSR- 
NRD-Węgry

WARSZAWA (PAP).
25 bm. rozpoczęła się w 

Warszawie konferencja grup 
ekspertów, która ma na celu 
rozpatrzenie projektu general­
nego schematu budowy ruro­
ciągu, służącego do przetłacza­
nia ropy naftowej ze Związku 
Radzieckiego do Polski, NRD, 
Czechosłowacji i Węgier. Sche­
mat ten opracowany został 
przez organizacje projektowe 
ZSRR.

Polemika Gromyko-Herter 
Lloyd: „myślmy o przyszłości"

Od jutra przerwa w obradach z powodu
wyjazdu ministrów na pogrzeb Dullesa

GENEWA (PAP)
Poniedziałkowe 11 posiedzenie konferencji genewskiej 

rozpoczęło się pod przewodnictwem Christiana Hertera. 
Na wstępie obrad wszystkie delegacje złożyły delegacji 
USA wyrazy współczucia w związku ze zgonem J. F. 
Dullesa.

Po przystąpieniu do normal­
nego toku obrad, zabrał głos 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR — Gromyko, składając 
oświadczenie w sprawie trak­
tatu pokojowego z Niemcami. 
Dokonał on analizy dotychcza­
sowego przebiegu dyskusji nad 
tym punktem porządku obrad.

Następnie zabrał głos sekre­
tarz stanu USA — Herter. Wy 
stąpienie Hertera było — we­
dług określenia rzecznika de­
legacji radzieckiej — obrończą 
mową, poświęconą polityce 
NRF. Amerykański sekretarz 
stanu usiłował odeprzeć zarzu­
ty, dotyczące niebezpieczeń­
stwa militaryzmu niemieckie­
go, wysunięte przez ministra 
Gromy kę.

Amerykański sekretarz sta­
nu podkreślił rolę sił zbroj­
nych NRF, jako członka za­
chodniego systemu bezpieczeń­
stwa, usiłując dowieść, że sy­
stem ten stanowi poważną gwa 
rancję przeciwko odradzaniu 
się niemieckiego militaryzmu.

Z kolei zabrał głos Couve 
de Murville. Oświadczył on 
m. in., że francuska delegacja 
nie odnosi się wrogo do pro­
jektu zawarcia traktatu poko­
jowego z Niemcami, oczywi­
ście, tylko z Niemcami zjed­
noczonymi. Solidaryzując się

Depesza 
kondolencyjna 
od min. Rapackiego

WARSZAWA (PAP)
W związku ze zgonem byłego 

sekretarza stanu John Foster 
Dullesa, minister spraw zagra­
nicznych Adam Rapacki wy­
stosował w dniu 25 bm. aepeszę 
kondolencyjną do sekretarza 
stanu Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, Christiana A. Herte­
ra.

11 MOTO-SALON
23 bm. na Placu Defilad w 
Warszawie otioarto II Moto- 
Salon, zorganizowany przez 
wydawnictwa komunikacyjne 

i „Sztandar Młodych”.
Na zdjęciu: fragment Moto- 
Salonu. Skutery polskiej pro­
dukcji „Osa” wystawione 
przez Warszaiuską Fabrykę 

Motocykli. 
CAF — Fot. Sokołowski

ze stanowiskiem Hertera, Cou 
ve de Murville stwierdził, że 
rząd francuski nie znalazł w 
NRF żadnych śladów ruchu mi 
lit ary stycznego i odwetowego.

Następnie krótko przema­
wiał ponownie Herter, który 
zacytował dane o stanie armii 
NRD. Odpowiedział mu mini­
ster Gromyko, podkreślając, że 
rozwój NRF posuwa się nie 
drogą, wiodącą do utrwalenia 
pokoju, jak to przewidują u- 
chwały poczdamskie, leOdro- 
gą przygotowań militarnych. 
Rozbudowa Bundeswehry i wy

Nowi inżynierowie 
budownictwa

Absolutorium
na Politechnice Poznańskiej

(Inf. wł.)

W poniedziałek odbyła się w 
auli Politechniki Poznańskiej 
uroczystość absolutoryjna na 
Wydziale Budownictwa Lądo­
wego.

Uroczystość zaczęła się od 
przemówienia rektora Polite­
chniki Poznańskiej prof. inż. 
Romana Kc-zaka. Następnie 
złożył gratulacje stu absolwen­
tom i ich rodzicom dziekan Wy 
działu Budownictwa Lądowe­
go — doc. dr W. Jankowski. W 
imieniu absolwentów przema- 
miał Lech Morawski.

Po rozdaniu kart absoiutoryj 
nych i odśpiewaniu „Gaude­
amus”, wręczono Kwiaty orofe- 
sorom i asystentom. Świeżo u_ 
pieczonych inżynierów czeka 
jeszcze egzamin magisterski, a 
potem — praca.

Odbyło się także ostatnio ab­
solutorium stomatologiczne na 
Wydziale Lekarskim Akademii 
Medycznej. Wzięli w mej u- 
dział ówczesny rektor AM — 
prof. dr Antoni Horst, dziekan 
Wydziału Lekarskiego — prof. 
dr Zdzisław Stolzmann, kie­
rownik Oddziału Stomatologicz 
nego — prof. dr Kazimierz 
Stawiński. Złożyli oni gratula­
cje absolwentom. W imieniu 
tych ostatnich przemawiała 
starościna roku Aleksandra 
Kosmowska. (emp)

Do Wszystkich Matek
Mieszkanek wojew. poznańskiego

posażanie jej w broń atomową 
oraz pociski rakietowe, mówią 
same za siebie.

Replikując na wypowiedź 
Gromyki, Herter ponownie 
przytoczył liczby, dotyczące 
sił zbrojnych NRD, przy czym 
zaliczył do nich również mło­
dzieżowe organizacje sporto­
we.

W toku tej polemiki, brytyj­
ski minister spraw zagranicz­
nych — Selwyn Lloyd, oświad 
czył, że nie podoba mu się cha 
rakter obecnej dyskusji. Ape­
lował on do wszystkich uczest­
ników konferencji, by myśleli 
o przyszłości i wyraził nadzie­
ję, że wszyscy dążyć będą do 
zbliżenia poglądów.

Jeszcze raz, zabierając glos, 
minister Gromyko podkreślił, 
że podziela opinię Selwyn 
Lloyda. Udzielił on zarazem od 
powiedz! Herterowi, zwracając 
uwagę, że dostrzega młodzie­
żowe organizacje sportowe w 
NRD, nie widzi natomiast sieci 
baz atomowych i rakietowych 
w NRF.

*
Poniedziałkowe spotkanie 

trwało 3 godziny i 20 minut.

Następne posiedzenie odbę­
dzie się jutro, po czym mini­
strowie udadzą się na pogrzeb 
Dullesa i wznowią obrady do­
piero 29 bm.

Dorobek i niepokojące sygnały
(Inf. wł.)
W niedzielę odbyła się w Po­

znaniu okręgowa konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza Zw. 
Zawodowego Pracowników Le­
śnych i Przemysłu Drzewnego, 
zrzeszającego w województwie 
około 19 tys. pracowników.

ZBoWiD-owcy
przy stole obrad

(Inf. wł.)
Przez dwa dni (23 i 24 maja 

bm.) toczyły się obrady okręgo­
wego zjazdu wyborczego Związ 
ku Bojowników o Wolność i De 
mokrację. Wzięło w nim udział 
351 delegatów z terenu woje­
wództwa oraz zaproszeni go­
ście, wśród których znaleźli się 
m. in.: wiceprezes Zarządu 
Głównego ZBoWiD, członek Ra 
dy Państwa — Kazimierz Ba­
nach, członek KC PZPR i poseł 
na Sejm PRL — Jan Izydor- 
czyk, sekretarz ZG ZBoWiD — 
Stanisław Gołębiowski.

Po zagajeniu obrad przez wi­
ceprezesa Zarządu Okręgu — 
A. Przysiudę, chwilą milczenia 
uczczono pamięć poległych bo­
jowników o wolność, a delega­
cje złożyły wieńce i kwiaty 
przed tablicą pamiątkową przy 
Domu Żołnierza oraz na Cyta­
deli.

Sprawozdanie z działalności 
władz okręgu ZBoWiD wygło­
sił sekretarz — St. Mąderek. 
Podczas uroczystego koncertu 
wręczone zostały dyplomy uzna 
nia za ofiarną pracę oddziałom 
ZBoWiD z Wrześni, Turka, 
Ostrowa, Krotoszyna, Szamo­
tuł, Czarnkowa, Koła, N. Tomy 
śla i Poznania oraz 40 członkom 
Związku.

Prezesem został wybrany po­
wtórnie Henryk Mazur. Wybra 
no również 80 delegatów na 
Krajowy Kongres ZBoWiD.

(Of)

Jest taki dzień, wyzwa­
lający słowa nigdy nie wy­
powiedziane, słowa ukry­
te głęboko w sercu. Trudno
przecież zmieścić w sło­
wach codziennych — sło­
wach zwykłych jak chleb, 
woda czy powietrze — o- 
grom tego, co mieści się w 
słowie Matka.

Dzień dzisiejszy przynie­
sie Wam Matkom uśmie­
chy, kwiaty i słowa miłości. 
Dobrze, że jest taki dzień. 
Dobrze, że uczucia mogą 
czasem ciepłem swych pro­
mieni ozłocić chociaż je­
den dzień Waszego życia. 
Jutro znowu różaniec sza­
rych, zwyczajnych chwil 
obejmie Wasze dni. I kiedy 
będziecie się schylały za­
troskane nad łóżeczkiem, 
chorego dziecka, kiedy za­
biegane będziecie z tru­
dem dźwigały codzienne 
zakupy, martwiły się zły­
mi stopniami syna, godziły 
powaśnioną z koleżankami 
córkę — pamiętajcie, że je­
steśmy przy Was. Jest Or­
ganizacja, żyjąca troską każ 
dej z Was, pragnąca Wam 
pomóc w trudach dnia co­
dziennego, traktująca tę 
pomoc jako swoje główne 
programowe zadanie.

Więc kiedy dziś w Wasze 
Święto przesyłamy Wam 
serdeczne siostrzane pozdro 
wienia — pamiętajcie, że 
zarówno dziś, jak i jutro 
jesteśmy z Wami.

Zarząd Wojewódzki 
Ligi Kobiet 
w Poznaniu.

Zebrani ocenili na ogół pozy­
tywnie działalność dotychcza­
sowych instancji związkowych. 
Do najpoważniejszych osiąg­
nięć zaliczyć należy umocnienie 
samorządów robotniczych w 
wielu zakładach. Obok tego 
jednak ma miejsce zwiększenie 
wypadkowości przy pracy, 
brak troski o obniżenie kosztów 
i rentowność, czy poprawę dy­
scypliny pracy. 226 wypadków 
przy pracy w województwie w 
ostatnich dwóch latach jest 
alarmującym sygnałem i świad 
czą o niedostatecznym zainte­
resowaniu kierownictw wielu 
zakładów sprawami bhp.

Sprawy te były tematem dys 
kusji, po której wybrano nowe 
władze. Przewodniczącym Za­
rządu Okręgu został Józef Bar- 
tecki, a sekretarzem Tadeusz 
Witkowski. (L)
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Wizyta Chruszczowa 
w Tiran:e

Bawiąca w Albanii radziecka de­
legacja partyjno-rządowa z N. S. 
Chruszczowem na czele złożyła 25 
maja wizytę KC Albańskiej Partii 
Pracy, Prezydium Zgromadzenia 
Ludowego i Radzie Ministrów.

Zjazd delegatów ZPP
W sali kolumnowej Rady Pań­

stwa w Warszawie obraduje V 
Krajowy Zjazd Delegatów Zrze­
szenia Prawników Polskich. Bierze 
w nim udział ponad 380 delegatów 
ze wszystkich województw.

Okręty duńskie 
opuściły Gdynię

25 bm. w godzinach rannych, po 
5-dniowej oficjalnej wizycie — opu­
ściły Gdynię okręty duńskiej Kró­
lewskiej Marynarki Wojennej.



John Fosfor Dulles
MANIFESTACjE 
ODWETOWCÓW

Depesza 
Chruszczowa
do Tito

BELGRAD (PAP)
Agencja Tanjug podała w po 

niedziałek tekst depeszy, którą 
premier ZSRR — Chruszczów, 
wysłał do prezydenta Jugosła­
wii — Tito, z pokładu odrzu-
towca „ 
Albanii

,TU-104”> wiozącego do
radziecką

partyjno-rządową, 
brzmi:

„Przelatując nad

delegację 
Depesza

terytorium

Śmierć Dullesa
z perspektywy Waszyngtonu i Genewy

W ASZYNGTON (PAP)
Pogrzeb zmarłego w niedzielę w waszyngtońskim szpi­

talu „Walter Reed” byłego amerykańskiego sekretarza 
stanu Johna Fostera Dullesa odbędzie się w środę 27 bm. 
Zostanie on pochowany z honorami wojskowymi na 
cmentarzu w Arlington (15 km od Waszyngtonu), gdzie 
spoczywają bohaterowie narodowi i wybitni mężowie 
stanu USA.

Berlina, wpłyną na dalszy prze-
bieg 
rów 
czyć, 
nich 
sie

obrad. Zdaniem obserwato- 
politycznych nie należy li- 
że linia mocarstw zachod- 

ulegnie w najbliższym cza- 
wyraźnemu uelastycznieniu,

można natomiast przewidywać, że 
dyskusja W sprawie konkretnych 
punktów, a w szczególności Ber­
lina — będzie kontynuowana.

Zygmunt BIELSKI '

me zyje
(Dokończenie ze str. 1) 

mi działalności człowieka, 
którego silna indywidualność 
tak bardzo zaciążyła na poli­
tyce bloku zachodniego w o- 
statnich latach.

Nie ulega wątpliwości, że 
środowisko, z którego wyszedł 
Dulles w znacznym stopniu o- 
kreśliło jego dalsze życie. Ja­
ko syn pastora purytańskiej 
sekty prezbiteriańskiej uwa­
żał walkę z komunizmem za 
swoje posłannictwo. Temu na 
czelnemu celowi podporząd­
kował Dulles wszystkie dzie­
dziny swojej politycznej dzia­
łalności. Z myślą o tym jed­
nym celu zawierał coraz no­
we sojusze wojskowe.

Jako konsekwentny przed­
stawiciel polityki amerykań­
skiego imperializmu, usiłują­
cej przejąć spadek po kolo­
nializmie swoich sojuszników, 
stawiał Dulles na zbankruto­
wany reżim Czang Kai-szeka 
i popierał — skompromitowa­
nego Diema w Wietnamie po­
łudniowym.

W Europie zachodniej Dul­
les popierał politykę Adena­
uera. Jednym z najtrudniej­
szych zadań, jakie stawiała 
sobie polityka Dullesa było 
sprowadzenie polityki mo­
carstw zachodnich do jedne­
go wspólnego mianownika. 
Pod koniec swojego życia a- 
merykański sekretarz stanu 
znalazł się w obliczu faktu, 
że celu tego nie podobna by­
ło osiągnąć.

Dożywając ostatnich dni 
był Dulles świadkiem załama­
nia się polityki, którą koja­
rzono z jego nazwiskiem. Tej 
polityki, której głównym za­
daniem było rozprawienie się 
z komunizmem drogą tworze­
nia bloków militarnych.

Czy i w jakiej mierze wy­
ciągną z tego wnioski następ­
cy Dullesa w Departamencie 
Stanu pokażą najbliższe wy­
darzenia międzynarodowe, (ro)

Kardynał Ruffini
stawia za wzór
Franco

RZYM (PAP)
Rzymski korespondent PAP, red.

B. Rayzacher, pisze:
— Duże poruszenie we włoskich 

kolach politycznych i wyraźne za­
kłopotanie wielu działaczy katolic 
kich wywołał wywiad, udzielony 
przez sycylijskiego kardynała — 
Kuffiniego, dziennikowi „La Stani 
pa”. Kardynał oświadczył niedwu-
znacznie. na Sycylii Partia
Chrześcijańsko-Demokratyczna po­
winna współpracować z partiami: 
monarchistyczną i neofaszystow-
ską oraz poparł łonie samej
chadecji jej skrajną prawicę. Nie 
cofnął się on nawet przed wpro­
wadzeniem dyskryminacji wśród 
samego kleru, atakując tych księ­
ży i przedstawicieli hierarchii, któ 
rzy nie popierają wyznawanej 
przez niego linii politycznej. Rów­
nocześnie kardynał z Palermo u- 
znal za wzór, godny naśladowa­
nia... reżim Franco w Hiszpanii.

Posunięcie kardynała Ruffiniego 
— twierdzą w kołach chadecji — 
nie tylko przynosi ogromne szko­
dy chrześcijańskiej demokracji, ale 
i samemu Kościołowi, ponieważ 
wielu katolików może przypusz­
czać, że frankistowskie sympatie 
kardynała są wyrazem polityki ca­
łego Kościoła.

Stypendia UNESCO 
dla pedagogów

UNESCO przyznało Polsce 15 sty 
pendiów dla pedagogów polskich. 
Wyjadą oni na przełomie 1959/60 r. 
do szeregu krajów europejskich w 
celu przestudiowania różnych sy­
stemów szkolnictwa średniego, za­
wodowego oraz kształcenia nauczy 
cieli w związku z przygotowaną re 
formą szkolnictwa polskiego.

(PAP)
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W 
się

związku z odbywającymi 
w stolicy Austrii prowo-

kacyjnymi „Dniami Niemców 
Sudeckich” w wiedeńskim 
pałacu cesarskim zorganizo­
wano manifestację, w której 
wzięli udział przedstawiciele 
dawnych organizacji faszy­
stowskich z czechosłowackich 
terenów pogranicznych, człon­
kowie rządu z kanclerzem 
Raabem na czele, przedstawi­
ciele duchowieństwa i innych 

organizacji.
Na zdjęciu: odwetowcy na 
placu Bohaterów w Wiedniu.

Fot. — CAF

Federacyjnej Ludowej Republi 
ki Jugosławii, przesyłam Wam 
i całemu narodowi Jugosławii 
serdeczne pozdrowienia i życzę 
nia pomyślności. Proszę przy­
jąć najserdeczniejsze gratula­
cje z okazji rocznicy urodzin.”

Radziecka dokumentacja 
lamy assuańskiej 
przekazana ZRA

KAIR (PAP)
Przedstawiciel ambasady 

Związku Radzieckiego w Kai­
rze przekazał w poniedziałek 
ministrowi robót publicznych 
prowincji egipskiej ZRA — 
Musa Arafa, opracowany przez 
specjalistów radzieckich, pro­
jekt organizacji robót przy bu 

i dowie pierwszego etapu tamy 
I assuańskiej.

Do chwili pogrzebu ciało Dul 
lesa będzie wystawione w ka­
plicy betlejemskiej katedry 
narodowej w Waszyngtonie. 
Przy trumnie stanie warta ho­
norowa. Ceremonie pogrzebo­
we odbędą się według obrząd­
ku kościoła prezbiteriańskiego, 
którego zmarły był członkiem.

Na całym obszarze Stanów 
Zjednoczonych wszystkie flagi 
zostały opuszczone do połowy 
masztu na znak żałoby po Dul- 
lesie. Prezydent Eisenhower 
otrzymawszy wiadomość o zgo 
nie byłego sekretarza stanu 
przybył natychmiast z Getys- 
burga (gdzie na swej farmie 
spędzał urlop) do Waszyngto­
nu, by osobiście złożyć kondo- 
lencje rodzinie zmarłego. Do 
rządu amerykańskiego napły­
wają z całego świata depesze 
kondolencyjne od szefów rzą­
dów i ministrów spraw zagra-

wybitną rolę na arenie mię- 
dz^ narodowej.

Prezydent Eisenhower w de­
klaracji ogłoszonej natych­
miast po otrzymaniu wiadomo 
ści o śmierci Dullesa stwier­
dził m. in.: „straciliśmy naj­
serdeczniejszego i bardzo dro­
giego przyjaciela, jak również 
obrońcę wolności”.

Przebywający w Genewie 
sekretarz stanu Christian Her- 
ter złożył wobec przedstawi­
cieli prasy następujące oświad 
czenie: „Śmierć J. F. Dullesa 
okryła smutkiem wszystkich 
tych, którzy poświęcili się spra 
wie sprawiedliwego pokoju. 
Był to wielki mąż stanu od­
dany bez reszty sprawie, któ­
rej służył w interesie narodu 
amerykańskiego”.

Królestwo Laosu
łamie
porozumienie genewskie

PEKIN (PAP)
Minister spraw zagranicz­

nych ChRL wystosował 25 
bm. do ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR — A. Gromy- 
ki, i ministra spraw zagranicz 
nych W. Brytanii — S. Lloyda, 
którzy przewodniczyli w 1954 
r. obradom konferencji genew­
skiej w sprawie Indochin, li­
sty, zawierające wezwanie do 
położenia kresu naruszaniu po 
rozumień genewskich przez 
rząd Królestwa Laosu, w

Walter Ulbricht proponuje
zawarcie paktu o nieagresji

między NRD i NRF
BERLIN (PAP)
Na V plenum Komitetu Cen 

tralnego SED, pierwszy sekre­
tarz KC SED — Walter Ul- 
bricht, przedstawił nowe pro­
pozycje, zmierzające do odprę 
żenią międzynarodowego w 
związku z obradującą obecnie 
konferencją ministrów spraw 
zagranicznych w Genewie. Ul- 
bricht zaproponował m. in., 
aby obydwa państwa niemiec­
kie zawarły pakt o nieagresji.

„Uważamy — podkreślił on

doszło do układu o wyrzecze­
niu się użycia siły, gdyby po­
stanowiono, iż obydwa pań­
stwa zobowiążą się nie używać 
siły i rozwiązywać wszystkie
problemy na drodze 
wej, słowem, gdyby 
pakt o nieagresji.”

Zdaniem Ulbrichta

pokojo- 
zawarły

— było-
by celowe, aby delegacje rzą­
dowe obu państw niemieckich 
w Genewie spotkały się, jako 
równouprawnieni partnerzy — 
przeprowadziły rozmowy o za­
warciu paktu o nieagresji.

w swym przemówieniu że
byłoby celowe, gdyby między 
obu państwami niemieckimi

Papieskie 
błogosławieństwo 
dla zjazdu rewizjonistów

BERLIN (PAP)
Jak donosi rewizjonistyćzny 

tygodnik „Volksbote”, waty­
kański sekretarz stanu — kar­
dynał Tardini, nadesłał zjazdo 
wi Niemców sudeckich- który 
odbył się w Wiedniu, następu­
jący telegram:

„Ojciec święty życzy uczest­
nikom Dnia Niemców Sudec­
kich w Wiedniu wiele miłości 

f i łaski z mocy Ducha Swięte- 
i go i przesyła, jako wyraz tego, 
j płynące z serca apostolskie bło 
‘ gosławieństwo.”

nicznych 
itd.

Dulles 
niedzielę

różnych organizacji

zmarł podczas snu w 
o godzinie 7.49 czasu

amerykańskiego. Zgon nastą­
pił w wyniku raka i zapalenia 
płuc. W ciągu ostatnich kilku 
dni stan zdrowia Dullesa był
beznadziejny lekarze bez
przerwy aplikowali mu środki 
znieczulające. Od przeszło ty­
godnia u jego łoża czuwała
cała rodzina. Zmarły liczył 
lat.

Wiadomość o śmierci 
amerykańskiego sekretarza

71

b. 
sta

nu J. F. Dullesa lotem błyska­
wicy rozeszła się po świecie. 
W wypowiedziach czołowych 
mężów stanu podkreśla się za­
sługi zmarłego, jakie położył 
dla polityki Zachodu, oraz wy­
raża się ubolewanie z powodu 
zgonu człowieka, który przez 
szereg lat odgrywał niezwykle

„W WOLNYM ŚWIECIŁ

— Zapewniam cię, że teraz będę o wiele więcej czasu 
poświęcał tobie i dzieciom — zostałem, zredukowany.

Rys. z amerykańskiej gazety „Wall Street Journal”

BONN (PAP)
W oświadczeniu kanclerza 

Adenauera, które złożył on w 
swym mieszkaniu, czytamy m. 
in.: „Śmierć mego przyjaciela 
J. F. Dullesa napełniła mnie 
głębokim smutkiem. Był on 
lojalnym przyjacielem i bo­
jownikiem za sprawę wolno­
ści i chrześcijaństwa, który 
sprawie tej poświęcił całe 
swoje życie”.

Telefonem z Genewy
Śmierć Dullesa odbiła się głoś­

nym echem w Genewie, gdzie już 
w kilka godzin później podano do 
wiadomości, iż obrady konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
przerwane zostaną na dwa dni — 
środę i czwartek — aby umożli­
wić ministrom państw zachodnich 
udział w pogrzebie. Tak więc — 
zapowiadana w ubiegłym tygodniu 
przerwa w obradach istotnie na­
stąpi, jednakże nie w celu ułat­
wienia nieoficjalnych kontaktów 
ministrów Wielkiej Czwórki, jak 
pierwotnie projektowano. 17 prak 
tyce wyjazd ministrów do Wa­
szyngtonu oznacza właśnie zaha­
mowanie ściślejszych kontaktów

związku 
wojsk

ze zbrojną akcją 
królewskiego rządu

Laosu, przeciwko oddziałom 
wojskowym Patet Lao, doko­
naną 11 maja br.

Królewski rząd Laosu — stwier­
dza się w liście — ignorując cał­
kowicie układy genewskie i ukła­
dy, podpisane przezeń z byłymi od 
działami wojskowymi Patet Lao, 
wydał 11 bm. rozkaz rozbrojenia 
dwóch batalionów b. wojsk Patet 
Lao. Wojsko i policja rządu kró­
lewskiego otoczyły jednocześnie 
mieszkania przywódców patriotycz 
nej partii Laosu i kwatery b. od­
działów wojskowych Patet Lao — 
roztaczając nad nimi ścisły nadzór 
oraz stosując areszt domowy. Sta­
nowi to poważne naruszenie ukła­
dów genewskich.

PREMIER NEHRU PRZYJĄŁ 
AMBASADORA PRL W INDIACH

Ambasador PRL Indiach dr

— jak twierdzi się w międzyna­
rodowych kołach dziennikarskich

Juliusz Katz-Suchy przyjęty został 
w poniedziałek przez premiera Ne. 
hru. Tematem rozmowy były sto­
sunki polsko-indyjskie oraz sytua­
cja w Indochinach.

Genewy opóźni ewentualne
dojście do porozumienia negocja­
torów genewskich o cały jeden 
tydzień.

Trzej ministrowie zachodni od­
być mają swą podróż do Wa­
szyngtonu wspólnie w samolocie 
amerykańskiego sekretarza stanu

FALA MROZÓW W FINLANDII
Poważny spadek temperatury za­

rejestrowano w ciągu ostatniej do­
by w Finlandii. I tak w Kauhava 
(środkowa część kraju) termometr 
wskazywał w nocy z niedzieli na 
poniedziałek minus 9 stopni.

Hertera. 
dziany 
rem.

Pobyt

Odlot z Genewy przewi- 
jest na wtorek wieczo-

ministrów zachodnich w
stolicy USA trwać będzie bardzo 
krótko, gdyż już w piątek o go­
dzinie 15.30 nastąpi wznowienie 
obrad w Genewie. Trudno prze­
widzieć, w jakim stopniu przerwa 
w obradach, a zwłaszcza specyficz 
ny nastrój towarzyszący pogrze­
bowi Dullesa, który szczególnym 
zbiegu i okoliczności wypada 
właśnie 27 maja, w ostatnim dniu 
wyznaczonego przez premiera 
Chruszczowa terminu w sprawie

Urbanistyka i arystokracja
Problem mieszkaniowy — to wspólna bo­

lączka powojennej Europy. A że na­
wet w słonecznej Italii trudno jest sypiać 
stale pod gołym niebem — przeto brak mie­
szkań stanowi jedną z poważniejszych trud­
ności w niełatwej w ogóle sytuacji ekono­
micznej tego kraju. Jest to jeszcze jeden i to
wcale nie najmniejszy kłopot 
rego obywatela Włoch.

W roku 1955 określano ilość 
cych w Italii na 13 min. Już

w życiu sza-

izb brakują- 
wtedj’ blisko

900 tysięcy ludzi zamieszkiwało pomieszcze­
nia zupełnie się do tego nie nadające, lub 
najlepszym razie przeludnione.

Trudna sytuacja mieszkaniowa nie jest jed­
nakże wynikiem zastoju w dziedzinie bu­
downictwa. W ostatnich latach we Włoszech 
buduje się rocznie około półtora miliona izb. 
Ckoło 80 proc, z tego stanowią inwestycje 
prywatne. Ale również i rząd, aby rozwią­
zać choć w części problem ludności bezdom­
nej, a ubogiej — podjął w okresie powojen­
nym kilka uchwał w sprawie finansowania 
budowy tanich mieszkań. Najważniejszym 
krokiem było utworzenie instytucji INA- 
Casa. Na fundusz jej składają się wpłaty 
pracodawców, odsetek, potrącany od pensji 
ubiegających się o mieszkania pracowników 
oraz dotacje państwowe. Wybudowane mie­
szkania są następnie wynajmowane lub sprze 
dawane ratalnie. Niezależnie od tego rząd 
postanowił przeznaczać w corocznym bud­
żecie w ciągu 35 lat po 3 mld. lirów bez­
pośrednio na budowę mieszkań, zwłaszcza 
dla obecnych lokatorów piwnic, jaskiń 
i szop.

Jednakże, jak już wspomniałam, wszyst­
kie te częściowo lub całkowicie finanso­
wane przez rząd inwestycje budowlane — 
stanowią tylko około 20 proc, izb 6udo-

wanych w ciągu roku. Państwo włoskie nie 
stać na więcej. A czynsz mieszkaniowy w 
budownictwie prywatnym jest o wiele, nie­
raz nawet dziesięciokrotnie wyższy niż w 
państwowym.

I oto paradoksalna sytuacja: obok tak 
ostro występującego braku mieszkań ist­
nieją pomieszczenia wolne i nie wykorzy­
stane. Nie wspominając już o letnich rezy­
dencjach zamożnej ludności, stojących pust­
ką przez większą część roku, albo o pała­
cach bogaczy, gdzie na jedną lub kilka osób 
przypadają powierzchnie wręcz astrono­
miczne — również wiele domów czynszo­
wych posiada lokale nie zajęte. W samym 
Rzymie w roku ubiegłym 30 tys. ludzi po­
szukiwało mieszkań, a 10 tys. izb oczekiwało 
daremnie lokatorów.

Rządy chadeckie unikają bowiem staran­
nie wszelkiego ograniczania interesów i 
zysków wielkiego kapitału. Oto najswież- 
szy przykład takiego właśnie postępowania, 
powiązań istniejących pomiędzy chadeckim 
aparatem rządzącym, a wielkimi posiada­
czami. We władzach miejskich Rzymu więk­
szość posiada chadecja i skrajna prawica. 
Burmistrzem jest członek partii rządzącej, 
adwokat Cioccetti. Rzym — to miasto stale 
«ię rozrastające. A że chaotyczny, bezpla- 
nowy rozwój miasta jest zjawiskiem nie­
pożądanym — przeto dawno już mianowana 
została specjalna komisja dla nakreślenia 
generalnego planu rozbudowy stolicy Włoch. 
Komisja złożona z siedmiu profesorów- 
urbanistów opracowała plan zgodnie z wy­
mogami nowoczesnego życia i interesami 
mieszkańców. Miał on widocznie poważne

było włączenie do planu zabudowy ponad 
stuhektarowej przestrzeni, należącej do ro­
dziny markizów Del Galio di Roccagiowine.
Sprawa przestała być zagadkowa, gdy 
szło na jaw, że administratorem dóbr 
stokratycznej rodziny Del Galio jest 
kto inny, jak... mecenas Cioccetti.

wy-

nie

Jedna zmiana nakreślonego przez urba-
nistów planu i do kieszeni posiadaczy
gruntu sypią się miliony. Ziemia, kupiona 
za bezcen, nabiera ogromnej ceny, staje 
się przedmiotem spekulacji, bogacąc przy
okazji mnóstwo drobniejszych
1 podwyższając ogromnie koszty 
zatem i przyszłe komorne. A kto 
tylko lokatorzy, ale i wszyscy

pasożytów 
budowy, a 
płaci? Nie 
obywatele

stolicy, której plan kreśli się w oparciu 
o... nazwiska posiadaczy gruntu. Przecież 
za pieniądze publiczne przeprowadza się 
na owych terenach ulice, oświetlenie, ka­
nalizację i komunikację miejską — słowem, 
wszystkie zmiany, k'óre nadadzą parcelom 
miejskim większą wartość.

Lewicowa część Rady wystąpiła z wnio­
skiem o zastosowanie artykułu prawa urba­
nistycznego z 1942 roku, przewidującego 
wywłaszczenie, a następnie ponowne od­
sprzedanie gruntu dawnym posiadaczom — 
za zwrot kosztów urbanizacji. Ponieważ do­
tyczyłoby ono jedynie posesji powyżej 20 ha 
— właścicielom na pewno nie stałaby
krzywda, 
Większość 

। sto Rzym 
bezpłatną

ale zyski ucierpiałyby nieco, 
radnych wniosek odrzuciła. Mia- 

może, widać, ofiarować markizom
urbanizację gruntów — choć z 

odpłatnymi mieszkaniami dla 30 tysięcy 
jakieś braki, gdyż ojcowie miasta odrzu- rzymian tyie jest kłopotów!
ciii go i opracowali na nowo, wedle wlas-
nych przekonań. Najważniejszą ze zmian H. JABCZYNSKA

<

KU CZCI OFIAR Z MAUTHAUSEN
Na terenie b. faszystowskiego 

obozu koncentracyjnego Mauthau­
sen kolo Linzu odbyła się w nie­
dzielę uroczystość ku czci pamięci 
122 tysięcy ofiar barbarzyństwa hi­
tlerowskiego.

MEWY SPOWODOWAŁY 
KATASTROFĘ SAMOLOTU 

„Dakota” należąca do niemiec­
kiej Lufthansy zmuszona była lą­
dować na lotnisku londyńskim 
wkrótce po starcie. Katastrofę spo­
wodowało stado mew, które wpa. 
dły w śmigła. Jeden z członków za­
łogi „Dakoty” doznał ciężkich o- 
brażeń.

WALKI W POŁUDNIOWEJ 
ALGIERII

Agencja France Presse podaje z 
Algieru, iż w toku starcia z po­
wstańcami koło miejscowości Ta- 
blat (południowa Algieria) 24 żoł­
nierzy francuskich zostało zabitych 
a 10 rannych. Zginęło 6 powstań­
ców.

MŁODZIEŻ UCIEKA Z NRF
W ciągu pierwszych czterech mie 

sięcy br. liczba uciekinierów z
NRF zameldowanych Eisenach
przekroczyła liczbę odpowiadającą 
przeciętnej ilości mieszkańców ma­
łego miasta. Większość uciekinie­
rów to młodzi mężczyźni w wieku 
18—25 lat, zagrożeni w NRF odby­
waniem służby wojskowej.

„TYDZIEŃ CISZY” W PARYŻU
W poniedziałek rozpoczął się w 

Paryżu „tydzień ciszy” — impreza 
zorganizowana w ramach kampa­
nii o zmniejszenie hałasu w stolicy 
Francji. Policja zaapelowała do pa- 
ryżan, by przynajmniej w ciągu 
„tygodnia ciszy” ściskali swe radio­
odbiorniki, cie trzaskali drzwiami 
i starali się unikać głośnych sprze­
czek rodzinnych. Właścicieli samo­
chodów, motocykli i skuterów po­
proszono o sprawdzenie tłumików i 
o większy umiar w prowadzeniu po 
jazdu.

Brytyjsko-radziecki 
układ handlowy

MOSKWA (PAP)
W niedzielę nastąpiło w Mo 

skwie podpisanie radziecko- 
brytyjskiego układu handlowe 
go z 5-letnim terminem waż­
ności. Jak stwierdza wspólny 
komunikat, ogłoszony po pod- 
Disaniu układu, oba rządy po­
stanowiły stworzyć warunki 
rozszerzania z roku na rok o- 
brotów handlowych między 
obu krajami.



zawiadamia: początek 23 stycznia
Kalisz to miasto niepoślednie; niewiele w Europie jest 

mu równych pod względem wieku. Jeszcze rok temu, 
dwa — można było wątpić w zapisek Klaudiusza Ptolo- 
meusza, ze „Calisia nad Proną”, to Kalisz nad Prosną. 
Ostatnie badania archeologiczne, prowadzone przez prof. 
dr. M. Drewko i mgr. Dąbrów skiego wydobyły z ziemi cen­
ne relikty z II wieku nowej ery, wykazując, że Ptolo- 
meuszowa metryka, wydana dla Kalisza, jest prawdzi­
wa. A więc „chapeaux bas” przed zacnym i dostojnym 
miastem.

A le nie tylko to jest przy- 
7*- czyną dumy kaliszan. W hi 
storii literatury znajduje się 
wielu ludzi myśli i pióra. Wy­
mienimy Adama Asnyka (tu 
jego ojciec księgarnię prowa­
dził) i Marię Konopnicką, a z 
żyjących: M. Dąbrowską, St. 
Otwinowskiego, wielu arty­
stów (T. Kulisiewicz), uczo­
nych, działaczy. I co najcie­
kawsze: ci ostatni czują się 
duchowo związani z miastem, 
bez względu na to, gdzie prze 
bywają. Ponoć za granicą z 
okazji jubileuszu 1800-lecia 
miasta powstają koła przyja­
ciół Kalisza. I ci „emigranci” 
także krzątają się około ro­
dzinnego miasta. Krótko mó­
wiąc, Kalisz ma swoich am­
basadorów w różnych insty­
tucjach i stronach kraju, a na 
wet... świata.

Gospodarska zapobiegliwość 
i zaradność ojców miasta spo­
wodowały, że wielki jubileusz 
1800-lecia będzie mógł być za-

W muzykalnym Poznaniu 

Niecodzienny recital 
M. Mitchell p rzyznaję, że z pewną nie- 
x ufnością wybierałem się 

na recital fortepianowy Ma­
rjorie Mitchell (USA). Dopie­
ro tak niedawno występowała 
w Filharmonii — Agnes Wal­
ker, której koncert pozosta­
wił po sobie jak najgorsze 
wrażenie. Stąd wynikła owa 
rezerwa w stosunku do artys­
tów zagranicznych... Tymcza­
sem okazało się, że recital M. 
Mitchell należał do najlep­
szych w tym sezonie.

Młoda pianistka amerykań­
ska rangą swego artyzmu mo 
że stanąć przy światowej sła­
wy wirtuozach. Reprezentuje 
odrębny styl, łączący bardzo 
nowoczesną, trochę motorycz 
ną pianistykę z głębią liryz­
mu. Punktem kulminacyjnym 
występu była „Sonata h-moll" 
Liszta, utwór niezwykle trud 
ny, rzadko wykonywany i to 
głównie przez pianistów — 
mężczyzn (Małcużyński, Kę- 
dra). Spośród polskich wirtu- 
ozek fortepianu liszto-wską 
„Sonatę" grywała bodaj tylko 
Gertruda Konatkowska, świet 
na profesorka poznańskiej 
PWSM.

Oprócz popisu nieskazitel­
nej techniki Marjorie Mit­
chell dała dowód jakże traf­
nego odczucia stylu roman­
tycznego i jego bogactwa kon­
trastów wyrazowych. Sam 
dźwięk przy akordach forte 
(„Sonata" Liszta) był tu jak­
by trochę ostry, zaś ton (w 
kantylenie) wyrazisty i nośny, 
ale nie za wielki. Oczywiście 
w danym wypadku, nie są to 
wszystko jakieś minusy — 
lecz po prostu charakterysty­
ka.

razem pokazem rozwoju i o- 
siągnięć. Przytoczmy tylko 
kilka liczb. W tym i przyszłym 
roku przemysł kaliski rozbu­
duje się i zmodernizuje, na co 
uzyskał 150 milionów złotych. 
Przed wojną zagęszczenie 
mieszkaniowe wynosiło 2,5 o- 
soby na jedną izbę, dziś 1,9, 
a plamije się 1,6. Kaliskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
nie tylko u siebie zostawia 
trwałe dzieła rąk swojej za­
łogi, ale jeszcze przysparza 
sławy Kaliszowi poza grani­
cami. (Zielona Góra jedną z 
swoich nowych ulic nazwała 
imieniem Budowniczych Kali­
skich.)

Można by tu wyliczać sze­
reg dalszych robót: buduje się 
nowe szkoły, przygotowuje 
stadion z całym zespołem u- 
rządzeń dla różnych dyscy­
plin, organizuje się Miejski 
Dom Kultury, w pokoszarowym 
gmachu, gdzie tylko się da 
powstają nowe elewacje (4 
min. zł rocznie na ten wystrój 
uroczysty!); tu — jak rzadko 
gdzieindziej — dba się o u- 
rządzenia komunalne. Mało 
tego, Kalisz teraz chętnie wi­
działby u siebie wydziały: włó 
kienniczy, elektrotechniczny, 
górniczy i chemiczny, którejś 
z pobliskich politechnik (Po­
znań, Wrocław, Łódź) Na ten 
cel chce dać budynki, profeso­
rom mieszkania lub udogodnić 
im dojazdy. Kalisz nie bez 
słuszności uważa siebie za 
stolicę wielkopolskiego okrę­
gu przemysłowego (Konin-Tu- 
rek).

A więc Kalisz gościom w 
czasie jubileuszu będzie mógł 
mówić nie tylko o swojej sta­
rożytności, o czasach, kiedy 
był. stolicą księstwa, woje­
wództwa, departamentu (Księ 
stwo Warszawskie), guberni 
(zabór rosyjski) o tragedii 
zbombardowania przez Niem­
ców w roku 1914 i o dniu dzi­
siejszym, ale o śmiałych pla­
nach na przyszłość.

Jubileusz — jak dowiedzie­
liśmy się od przewodniczące­
go Prezydium MRN — Józefa 
Kunowicza, rozpocznie się 
uroczystą sesją Miejskiej i 
Powiatowej Rady Narodowej 
23 stycznia 1960 roku. Referat 
naukowy wygłosi na niej rek­
tor Gieysztor. Drugi ważny 
punkt kulminacyjny trwają­
cych prawie cały rok uroczy­
stości — to Święto Pracy. Da-

lej — święto narodowe 22 lip- 
ca. Wtedy to zjadą się kali- 
szanie z bliskich i dalekich 
stron — absolwenci szkół ka­
liskich, aby uczcić Adama As­
nyka i odsłonić jego pomnik.

W programie jeszcze zjazd 
archeologów krajowych i za­
granicznych, zjazd lekarzy- 
hematologów, wystawy, przy­
jazd najlepszych zespołów 
pieśni i tańca, teatrów, poka­
zy itd., organizowane aż do 
późnej jesieni. Jednym sło­
wem będzie to prawdziwy Rok 
Kalisza. Gości zjedzie się co 
niemiara z kraju i ze świata. 
Przybędzie także delegacja za 
przyjaźnionego miasta fran­
cuskiego Hautmont. Przyjadą 
też wycieczki turystów i mi­
łośników regionów. O pomie­
szczeniach dla nich już myśli 
się teraz. Kalisz bowiem na 
swoje święto zaprasza całą 
Polskę. j. p.

Spodnie letnie 
będzie się nosić tego lata w 
Stanach Zjednoczonych ze 
sportowymi bluzkami i kora­
lami. Wygląda to, trzeba przy 

znać, dosyć niezwykle.
Fot. — CAF

ćzif a/laela, za...
Polska należy obecnie do kra 

jów o najniższej śmiertelności, 
w których przedłużył się w cią 
gu ostatnich 20 lat przeciętny 
okres życia człowieka. O ile 
bowiem w 1957 r. w Austrii 
wskaźnik śmiertelności na 1000 
mieszkańców wynosił 12,7, we 
Francji 12, w NRF 11,3, w Szwe 
cji 9,9, w USA 9,6, to w Polsce 
wyraził się liczbą 9,5. Niższą 
śmiertelność notowano w tym 
samym roku tylko w ZSRR i 
kilku innych krajach.

Za to Mozarta pojęła Mit­
chell prawie jak Scarlattiego. 
„Sonatinę D-dur‘’ grała me­
tron omicznie równo, precy­
zyjnym, skoncentrowanym 
dźwiękiem — bez cienia ja­
kiegokolwiek roztkliwiania 
się (dało to w sumie doskona­
ły efekt). Mniej się zachwy­
ciłem nieznaną u nas „Sona­
tą opus 26” amerykańskiego 
autora Samuela Barbera (kom 
pozycja pozbawiona głębszych 
myśli muzycznych, choć inte­
resująca z punktu widzenia 
techniki instrumentu). Uroz­
maicony program wieczoru 
zakończyli impresjoniści, dzie­
dzina bodajże najbliższa sty­
lowi gry koncertantki (Ravel 
i Debussy). Żelazny rytm, 
szybkie, gwałtowne tempa, 
elektryczny temperament, gra 
dacje dynamiczne (wielka roz 
piętość od piano do forte) — 
wszystko to w sumie dało 
prawdziwe czarodziejstwa 
dźwiękowe i stawia Marjorie 
Mitchell w rzędzie takich 
asów fortepianu jak de la 
Bruchollerie i Monika Haas.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

10 lat „WK“

7 000 000 
książek

„MOTOR" 
najpopularniejszy

Żyjemy w czasach, których 
symbolem jest gwałtowny po 
stęp techniczny. Dzięki wyna­
lazkom i udoskonaleniom 
zmniejszają się odległości, ba 
coraz realniejsze kształty 
przybierają fantastyczne nie­
gdyś plany podróży na inne 
planety. Nic też dziwnego, że 
wydawnictwa techniczne, a 
w szczególności komunikacyj­
ne znajdują coraz więcej czy 
telników. W naszym kraju 
głód wiedzy w tej dziedzinie 
zaspokajają. Wydawnictwa 
Komunikacyjne, obchodzące 
właśnie w tym roku 10-le- 
cie swojej pracy. Nie od rze­
czy będzie więc przytoczyć 
kilka liczb informacyjnych, 
najlepiej świadczących o do­
tychczasowej działalności Wy 
dawnictw Komunikacyjnych.

A więc w latach 1949—1959 
WK wydały ogółem 1343 tytu­
ły o łącznym nakładzie 
6.954.000 egzemplarzy. Ale 
WK to nie tylko książki. Wy­
dają one również 15 różnego 
rodzaju czasopism, pośród 
których najpopularniejszymi 
są: „Motor", „Radioamator", 
„Morze", „Skrzydlata Polska" 
i „Sygnały”. W ciągu dziesię­
ciu lat pracy, nakład czaso­
pism wydawanych przez Wy­
dawnictwa Komunikacyjne o- 
siągnął 96.535.000 egzempla­
rzy.

Z roku na rok podnosi się 
poziom wydawanych pozycji, 
jak również liczba tytułów i 
egzemplarzy. Wzrost nakła­
dów dowodzi popularności wy 
dawanych przez WK pozycji. 
65 proc, książek wydanych w 
r. 1958 zostało jeszcze w tym 
samym roku sprzedanych. 
Świadczy to najlepiej zarów­
no o dobrym poziomie ksią­
żek jak i słusznym doborze 
tematyki. Oby było tak w 
drugim dziesięcioleciu, (mi)

W ubiegłym roku wydano w 
Związku Radzieckim 60 tys. 
książek, o łącznym nakładzie 
1.100 min. egzemplarzy, a po­
nadto wydawano 3000 czasopism 
i innych periodyków oraz ty­
siące dzienników, o łącznym 
rocznym nakładzie 13,6 mld. 
egzemplarzy.

*
Dzieci przedszkola przy Bro­

warze Okocimskim w Brzesku 
posiadają własne ZOO, w któ­
rym przebywają bażanty, saren 
ki i inne zwierzęta. Zwierzęta 
te tak zaprzyjaźniły się z dzieć 
mi, że „odwiedzają” . je w 
przedszkolu, lub też towarzy­
szą im w czasie spacerów.

Komitet 
ezej Azji i 
zatwierdził 
autostrady

★
Komisji Gospodar- 
Dalekiego Wschodu 
plan wybudowania 

z Sajgonu do Tehe-
ranu, o długości przeszło 7.000 
km. Zgodnie z założeniami, każ 
dy kraj będzie zmuszony pokry 
wać koszty budowy odcinka 
autostrady przebiegającej przez 
jego terytorium.

W amerykańskich laborato­
riach opracowano bardzo opła 
calną metodę, umożliwiającą 
otrzymywanie z morza wody 
zdatnej do picia.

Procesem oczyszczania wody 
morskiej z nadmiaru soli zaj- 
mie się 5 wielkich, zaprojek­
towanych do budowy, destyla- 
torni.

Indie są największym na świe
cie 
nie 
ko 
ich

dostawcą... małpek, głów- 
dla celów naukowych. Tyl- 
w ubiegłym roku wysłały 
za granicę około 158 tys.

W szpitalu położniczym w 
Rio de Janeiro 26-letnia Amery 
kanka Lea Peabody urodziła w 
8 lat po zawarciu małżeńskiego 
związku szesnaste dziecko. Po-
przednio porodziła 6-krotnie
bliźnięta i raz trojaczki.

Kobiety w Polsce zużyły w 
roku ubiegłym około 830 ton 
wód kwiatowych.

W ubiegłym roku wyproduko 
wano na całym świecie prze­
szło 905 min. ton ropy nafto-
wej.

Największym obecnie stat­
kiem pasażerskim świata jest 
S/S „United States” o wysoko­
ści 12 pięter. Kosztował on 78 
milionów dolarów, posiada 691 
kabiny dla 1750 pasażerów i po­
mieszczenia mieszkalne dla 1100 
ludzi załogi, 2 kina, basen pły 
waoki, pomieszczenia dla psów 
i garaże dla kilkudziesięciu sa­
mochodów.

a n t o n t Tarczy n s k f

Przeliczne rabunki, zgwałcenia, morderstwa i kra­
dzieże nowych aut, które potem znaleziono w żałos­
nym stanie, odstraszyły ostatnio pokaźną większość 
Amerykanów od przyjmowania do swoich wehikułów 
osób nieznanych. A w niektórych stanach nowe usta­
wy wręcz zakazują stosowania hitch-hiking, karząc 
grzywną zarówno lekkomyślnego automobilistę, jak i 
jego przygodnego pasażera!

Rafał Królik, lekkomyślny tylko w 50% wypadkach, 
nie wpuściłby do swego samochodu nieznanych osob­
ników płci brzydkiej, ale dla „grzechu wartych” pań 
gotów był zawsze na każdy hazard. I podobnie ryzy­
kownej rycerskości oczekiwał od innych mężczyzn dla 
siebie teraz, gdy w stroju niewieścim stal przy drodze 
na pustkowiu i to W porze zapadania zmroku.

— Co, u licha! W tej niby awanturniczej Georgii 
chłopy na schwał boją się nawet ładnej kobietki? — 
mruknął stwierdziwszy, że na jego widok kilku auto- 
mobilistów jeszcze zwiększyło chyżość, zamiast sta­
nąć i zapytać, w czym mogliby być pomocni samotnej 
damie.

Sporo minut upłynęło, zanim trafił się taki zuch, 
który nagle zahamował i przystanął tutaj. Co prawda, 
nadjechał on od strony Sylwanii czy Augusty, jakby 
podążał do Savannah, zatem w kierunku przeciwnym, 
niż Rafał Królik wskazywał kciukiem, a głównie kciu­
ków używa do gestykulacji przeciętny hitch-hiker. 
Niemniej jednak rycerskość, czy odwaga zasługiwała

Pochwała kołtuństwa')
Współczesny dramat polski o te­

matyce współczesnej jest tak 
niecodziennym gościem na naszych 
scenach, że należą mu się szcze­
gólne względy, zwłaszcza wtedy, 
jeśli podejmuje problematykę oby 
czajową. Można nie mieć osobli­
wego nabożeństwa do dramatu o- 
byczajowego, ale trudno lekcewa­
żyć społeczne zapotrzebowanie na
ten gatunek literacki 
kryzysu starych norm 
wych i kształtowania 
moralności. Wszystko

w okresie 
obyczajo- 

się nowej 
to jednak

nie rozgrzesza poznańskiego Tea­
tru Nowego z wystawienia „Kun­
sztu miłości” Jerzego Stadnic­
kiego.

Najłatwiej jeszcze zdobyć się na 
pobłażliwość przy ocenie dramatur 
gii „Kunsztu miłości”, bo debiuty 
dramaturgiczne mają -wyjątkowe 
prawo do cierpliwości i wyrozu­
miałości. A „Kunszt miłości” jest 
w dodatku adaptacją opowiadania 
(„Kunszt w miłości”), wydanego 
przez PAX w r. 1955 w tomie opo­
wiadań Jerzego Stadnickiego 
zatyt. „Kurz na miłości” i korzy­
sta z ulg należnych adaptacjom. 
Sam wreszcie autor — co powinno 
się uznać jako okoliczność łagodzą­
cą — odczuwał jednak opory dopi­
sując do opowiadania dialogi i sytu 
acje i „trzeba było — jak sam pi- 
sze — całej siły perswazji Tadeu­
sza Byrskiego i wiary w jego ze­
spół, aby podjął się tego zadania.”

Opory Jerzego Stadnickiego oka­
zały się zupełnie uzasadnione. 
„Kunszt w miłości” rozłożony na 
17 obrazów przestał być opowia­
daniem a nie został dramatem ani 
nawet „opowieścią sceniczną”. 
Adaptacja sceniczna rozwinęła w 
formie udramatyzowane j wszy­
stkie niedostatki utworu. Antago­
nizm synowa — teściowa i konflikt 
małżeńsko — środowiskowy, kom­
promitują się tu silniej niż w o-
powiadaniu. Bez

*) Teatr Nowy 
„Kunszt miłości”,

szczególnych

w Poznaniu: 
opowieść sce-

niczna w 17 obrazach (3 aktach) 
Jerzego Stadnickiego. Inscenizacja
i reżyseria: Tadeusz Byrski. 
nografia: Czesław Kowalski, 
zyka: Ryszard Gardo.

Sce-
Ma-

196 —
na nagrodę; w tej myśli przebrany za kobietę Rafał, 
choć trochę oślepiony lampami przybyłego samocho­
du, przybrał pozę i minę kokietki, gotowej do głębo­
kiej wdzięczności wobec swego wybawcy. Nie wywo­
łało to jednak żadnych objawów zachwytu! Czyżby 
kierowca był „ślepy”, lub skrępowany obecnością ro­
dziny w aucie?

— Czemuś stanął, ojcze? Czy nie powtarzasz mi zaw­
sze, że kobieta uprawiająca hitch-hiking, to szanta- 
żystka, lub uzbrojona wspólniczka bandytów, przed
którą należy zmykać? zabrzmiał z auta jodłujący
młodzieńczy głos, dobrze znajomy Rafałowi, tylko se­
pleniący jakby przez świeżą lukę w uzębieniu.

— Jam też nie bezbronny! Ta baba zaś, to typowa 
ofiara wypadku.

Choć ojciec mówił ciszej od syna, Rafał Królik do­
słyszał każde słowo i skrzywił się z niesmakiem, kie­
dy pod jego adresem padł epitet „baba”.

— Wypadku? A gdzie trupy? Skąd ojciec wie, że 
tu był wypadek?

— Przede mną mc się nie ukryje! — odparł z dumą 
rodzic młodziana żądnego widoku trupów. — W przy­
drożnych zaroślach na zakręcie widzę kontury samo­
chodu, którego tu nie było, kiedyśmy jechali w tamtą
stronę. Zresztą, sprawdzimy zaraz, dodał, wychy-
lając się na zewnątrz. — Hej, starsza pani! Czyj to
wóz

szyć 
gdy

ten tam?
Móóóój — zakwilił Rafał płaczliwie, by wzru-
przybyłych, 

wtem...
Jechałam do Cypress Mansion,

— A kogo pani tam zna? — zaciekawił się człek, 
przed którym „nic nie dało się ukryć”.

— Moją siost... wujeczną, to jest... bratanicę.
— Jak się wabi owa krewna pani? — badał dalej 

„wszystkowiedzący”.
— Rosita Verdugo.Czy pan może ją zna?

(C. d. n.)

zresztą wysiłków ze strony adap­
tatora, gdyż współczesność tego 
konfliktu ma właściwie podłoże 
mieszkaniowe. Gdyby młodzi mał­
żonkowie mieli własne mieszkanie 
w Bochni, nie byłoby dwóch ak­
tów dramatu. Gdyby mieli je w 
Krakowie, nie byłoby trzeciego 1 
Nina nie zostałaby przez Alfreda 
przyłapana na niewinnym zresztą 
baraszkowaniu z kolegą i nie mu- 
siałaby zostać matką dziecka Pa-
wła, co zresztą jeśli wierzyć
autorowi — wpłynęło korzystnie 
na jej miłość do Alfreda.

„Kunszt miłości” jest sztuką 
współczesną dzięki Urzędowi Kwa­
terunkowemu, który działa tu na 
kształt nowoczesnego fatum, bo 
już antagonizm środowiskowy ma 
u Stadnickiego charakter raczej 
dziewiętnastowieczny. Zresztą w 
sztuce istnieje właściwie tylko je­
dno środowisko, mieszczańsko-koł- 
tuńskie środowisko Alfreda. Śro­
dowisko Niny ukształtowane jest 
w „Kunszcie miłości” według wy­
obrażeń, jakie miał o cyganerii ar­
tystycznej filister z ubiegłego wie­
ku. Wyobrażenia te streszczają się 
najlepiej w takim oto dialogu obu 
środowisk: ALFRED: „Jak to prze 
sadzam: aktorka oddająca się tyl­
ko za brylant .aktorzy na utrzy­
maniu kochanek, plastycy na u- 
trzymaniu recenzentów, daj spo­
kój, cóż to za towarzystwo, tymi 
ludźmi powinna zająć się milicja, 
albo klinika psychiatryczna”. NI- 
NA: „Ależ mój drogi, od czasów 
Peryklesa artyści nigdy nie byli 
inni a ty się gorszysz”.

W takim układzie sił Nina wy­
chodzi oczywiście na rozhisteryzo- 
waną idiotkę, która dla pełni obra 
zu musi się puścić i zostaje ukara­
na ciążą tak skutecznie, że po­
stanawia wychować dziecko Pawia 
na „obraz i podobieństwo” Alfre­
da.”

Podczas lektury opowiadania, 
można się jeszcze pocieszać, że ma 
się do czynienia z bardzo zjadli- 
wą drwiną. Sceniczna adaptacja 
nie pozostawia już wiele miejsca 
na złudzenia, a realizacja teatral­
na rozwiewa je zupełnie, gdyż Ta­
deusz Byrski zaprezentował 
„Kunszt miłości” jako melodrama- 
tyczne misterium obyczajowe. Roz 
mijanie się stylu inscenizacji ze 
stylistyką utworu nie jest jeszcze 
największym nieporozumieniem 
przedstawienia w poznańskim Tea­
trze Nowym. Gorzej z pozaarty­
stycznymi następstwami upoetyzo- 
wania sztuki, która wymaga aku­
rat inscenizacyjnej polemiki. Bez 
tej polemiki poznańskie przedsta­
wienie „Kunsztu miłości” staje się 
apologią kołtuństwa, nie najpo­
trzebniejszą właśnie w mieście o 
bogatych pod tym względem tra­
dycjach i nawykach. Sprawianie 
przyjemności tej kategorii widzów, 
która cieszy się z pognębienia „roz 
wydrzonej artystki” nie przynosi 
na pewno chluby teatrowi.

Szczególne współczucie należy 
się wykonawcom „Kunsztu miło­
ści”, zmuszonym do popisywania 
się powiedzonkami o „aktorce od­
dającej się tylko za brylant”, oraz 
do ośmieszania malarstwa faszy­
stowskiego. IRENA DETKOWSKA- 
JASlNSKA starała się rozładować 
ponurą „poezję” przedstawienia, 
sprowadzając ją do bardzo orzeź­
wiającej groteski i drwiny. WAN­
DZIE ELBINSKIEJ udało się utrzy 
mać powagę podczas wszystkich 13
monologów Niny, za co 
należy się jej uznanie. 
NIUSZ ROBACZEWSKI w 
wła przypominał często 
Stanleya Kowalskiego z

również 
EUGE- 

roli Pa. 
swego 

„Tram-
waju zwanego pożądaniem”. Na­
wet nieobecny aktorsko JERZY 
KOZŁOWSKI (Alfred) ma przy­
najmniej tę zasługę, że uniepraw- 
dopodobnił „nawrócenie się” Niny.
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Głośna sprawa morderstwa przy 
ul. Żurawiej w Poznaniu znala­
zła ostateczny epilog. Sąd Naj­
wyższy utrzymał bowiem w mocy 
wyrok Sądu Wojewódzkiego, ska­
zujący Jana Drzymałę za zabój­
stwo Marii Kruszony na doży­
wotnie więzienie oraz utratę pu­
blicznych i obywatelskich praw 
honorowych na zawsze.

KOLPORTAŻ 
nielegalnej literatury 
Na dworcu PKS w Kaliszu MO 

zatrzymała Marię Uklejową (zam. 
w Koźlątkowie, pow. kaliski). W 
teczce jej znajdowało się kilkaset 
egzemplarzy nielegalnie drukowa­
nych pism. Jak wykazało śledz­
two, przeprowadzone przez Proku­
raturę Wojewódzką w Poznaniu, 
druki te przeznaczone były do kol 
portażu wśród członków nielegal­
nie działającej sekty świadków 
Jehowy. Uklejową została aresz­
towana.

WYROK
W SPRAWIE MZAB — 29 bm.
Wczoraj w 14 dniu procesu b. 

pracowników MZA-B oskarżonych 
o oszustwa, łapownictwo i niedo­
pełnienie obowiązków obrona po­
lemizowała z argumentami zawar­
tymi w replice prokuratorskiej. Na 
stępnie wygłosili ostatnie słowo 
oskarżeni. Wszyscy prosili o unie­
winnienie. Wyrok w tej sprawie 
zostanie ogłoszony 29 bm. o godz. 
13.30. (ak)

„Święto kwitnącej jabłoni"

CAF-fot. Matuszewski

Sytuacja ..nienormalna"? ‘ Po wypadku
-A J 11 we wrocławskim

Z łezką w oku wspominają 
niektórzy wytwórcy dawne la­
ta, kiedy to na rynku wystę­
powi chroniczny niedosyt to­
warowy, a handel i klient brał 
z „pocałowaniem” ręki wszyst 
ko, co przemysł raczy łaska­
wie wyprodukować. Można wer 
tować tysiące protokołów z 
najrozmaitszych zebrań i na­
rad odbywanych w tych la­
tach. Wzmianki o kłopotach 
ze zbytem — nie znajdziesz.

A dziś?

Nie ma narady, żeby ten 
właśnie problem — obojętnie 
czy był przewidziany w po­
rządku obrad -r nie przygnia­
tał wszystkich innych proble­
mów dnia. Szereg przedsię­
biorstw przemysłu terenowe­
go na przykład, nie wykonało 
planów produkcji I kwartału 
bież, roku z braku nabywców.

Od szeregu miesięcy słyszy 
się więc ze strony wytwórców 
narzekania na handel. On jest 
winien wszystkiemu, bo nie 
odbiera towarów, łamie pod­
pisane długoterminowe umo­
wy, grymasi itp. Ten i ów wy 
twórca żąda więc wprowadze­
nia przymusu odbioru towa­
rów’ przez handel, wprowadzę 
nia kar za zrywanie umów i 
w ogóle ograniczenia nieco je­
go samodzielności, a nawet li­
kwidacji niektórych central 
handlowych. Na przykład 
WPH Mebl.

Handel się broni, pytając: 
A kto u mnie ma przymusowo 
kupować właśnie to, co wy 
chcecie mi przymusowo sprze­
dać? Mamy też pełne maga­
zyny towarów i kłopoty finan 
sowę, ciągłe przeceny waszych 
towarów i straty. Kupujemy 
więc u tych, którzy produku­
ją taniej, lepie] i gustowniej. 
Przestawcie się na inne po­
trzebne i gustowniejsze asor­
tymenty. Zobaczymy, może bę 
dziemy u was kupować!

Wytwórcy wołają: Czy w 
handlu zda jecie sobie sprawę 
z tego, co to oznacza przesta­
wienie produkcji? To przecież 
mala rewolucja w zakładzie! 
Nowe oprzyrządowanie, nowa 
technologia i kalkulacja, zamó 
wienie i sprowadzenie niepla­
nowanych materiałów itp. To 
wszystko kosztuje wiele cza­
su i pieniędzy. Ale nie to jest 
najtrudniejsze. Przy przejściu 
na nową produkcję, z reguły 
w pierwszym okresie spada 
wydajność i zarobki. Zarwie- 
my plan — administracja i 
dozór techniczny pójdzie bez 
premii do domu. I to w okre­
sie, gdy musi intensywnie 
przy rozruchu pracować. Wy­
równać — nie ma z czego. Fun 
dusz płac jest sztywny. Nie ma 
żadnej pewności, czy nowa pro 
dukcja chwyci na rynku. Wy, 
handlowcy, stale wołacie o 
krótkie serie...

Można by tak ten dialog mię 
dzy przemysłem a handlem 
ciągnąć jeszcze długo. Obie 
strony mają bez liku argumen 
tów na uzasadnienie swoich 
stanowisk. Życie jednak bieg­
nie swoim torem. Wprowadza 
do planów i nawyków pracy 
przemysłu i handlu ciągłe ko- 
rekty.

Oto planiści założyli tezę, że 
ludność coraz większą część 
swych dochodów przeznaczać 
będzie na zakup artykułów 
przemysłowych. W tym kie­
runku nastawiano więc prze­
mysł i import. Okazuje się, że 
przeciętny zjadacz chleba nie 
rezygnuje ze smacznej i obfi­
tej kuchni, a dopiero to co zby 
wa przeznacza na importowa­
ną lodówkę i inne „cuda". Pla 
niści przewidywali na przy­
kład, że w tym roku nadal u- 
trzymywać się będzie popyt 
na wyroby droższe, a praktyka 
mówi co innego. Gabardynowe 
„setki”, luksusowa konfekcja, 
obuwie itp. jakoś długo leżą 
na półkach sklepowych. Po­
wodzenie ma natomiast tanie 
obuwie z Radomia. Przykła­
dów można by przytaczać wie­
le. Spodziewano się na przy­
kład, że po obniżeniu cen na 
zegarki znikną one w kiesze­
niach klientów. Okazuje się, 
że nie. Niektórzy wytwór­

cy uważają dzisiejszą sytu 

ację na rynku jako nie­
normalną. Sądzą, że wkrótce 
podjęte będą — ba, muszą być 
odgórne kroki dla jej „unor­
mowania”. Wyznają taką 
teorię, obserwują biernie sy­
tuację. Narzekają i czekają.

Uważana za „nienormalną” 
dzisiejsza sytuacja na rynku, 
jest jak najbardziej normalna. 
Nigdzie nikt nie zdołał odebrać 
klientowi naturalnego prawa 
do dysponowania swoją sa­
kiewką. Klient zawsze będzie 
decydował o tym co, ile, gdzie 
i kiedy kupuje. Naturalnie, 
jeśli będzie miał możność wy­
boru. A przecież teraz właśnie 
ją ma.

Piotr CHOJNACKI 

W Rydzynie i
Piękna słoneczna pogoda to­

warzyszyła w ub. niedzielę u- 
roczystościom zakończenia 
Wojewódzkich Dni Opieki nad 
żab;, tkami, które odbyły się 
w Rydzynie. Przedtem już 
przedsięwzięto szereg kroków 
organizacyjnych i propagan­
dowych dla lepszego zabezpie­
czenia tych drogich nam 
wszystkim pamiątek polskiej 
kultury.

Wreszcie w sobotę i niedzie 
lę na trasy rajdowe wyszły 
wycieczki turystów pieszych i 
zmotoryzowanych, a woje­
wódzki konserwator zabytków 
mgr Łomnicki zabrał sporą 
grupę do autokaru. Zwiedzo­
no najważniejsze obiekty sta­
rej architektury w Kościa­
nie, Racocie, Choryniu, Kopa- 
rzewie, Lublinie, Gostyniu, 
Poniecu, Lesznie, Osiecznej, 
Śmiglu i w Czaczu. Była to 
potężna dawka wiedzy o za­
bytkach wielkopolskich, może 
nawet nieco za dużo pokaza­
no na jeden raz, zważywszy, 
że człowiek ma ograniczoną

„Ważka“ gryzie 
najtrwalsze pnie

We wrocławskim zakładzie prze­
mysłu maszynowego leśnictwa roz 
poczęto w dniu wczorajszym seryj 
ną produkcję pił elektrycznych o 
zwiększonej częstotliwości. Piła ta 
— o nazwie „Ważka” — napędza­
na jest silniczkiem elektrycznym 
i waży zaledwie 12 kilogramów. 
Obsługiwana przez jednego czło­
wieka przepiłowuje w ciągu jed­
nej sekundy 50 centymetrów kwa­
dratowych drewna (wydajność 
maksymalna). Kostruktorami piły 
są pracownicy zakładów wrocław­
skich — inż. Andrzej Bukowiecki 
i monter Tadeusz Widuszko.

Piły o zwiększonej częstotliwości 
— bardzo przydatne w składnicach 
drewna, tartakach itp. — dotych­
czas produkowano jedynie w 
Związku Radzieckim. (PAP)

i 7-letni Krzyś Kluba wy- 
| ratowany z pazurów niedż- 
i wiedzich przez Edwarda 

Witkowskiego znajduje się 
we wrocławskim szpitalu 

■ pod troskliwą opieką (na 
zdjęciu pierwszym).

j Na zdjęciu drugim: Ed- 
i ward Witkowski, który z 

;• narażeniem własnego życia 
i( wyratował z pazurów niedż 

wiedzich 7-letniego Krzy­
sia.

| CAF — Fot. (2) Drankowski
I . ____

gdzie indziej 
zdolność „konsumowania'’ 
wrażeń.

Niewątpliwie jednak u trwa 
lić się musiało w pamięci je­
dno: zabytki Wielkopolski 
znajdują się pod pieczołowitą 
opieką służby konserwator­
skiej, a często także ludności 
miejscowej i choć przeważnie 
zbyt małe fundusze przezna­
cza się na ich ochronę, mo­
żna mieć nadzieję, że wszyst­
ko co najcenniejsze przetrwa 
•dla potomności.

Oczywiście, najbardziej po­
dobał się pobyt w Rydzynie, 
gdzie pięknie, kolorowo po­
malowany stary rynek oraz 
imponujący swoim ogromem 
zamek zachwyciły wszystkich 
rajdowiczów których zebrało 
się dość dużo.

Wzruszającą przemowę wy­
głosił do nich prezes Zarządu 
Okręgu PTTK i zasłużony 
działacz turystyczny — p. 
Jaśkowiak. Można powiedzieć, 
że końcowy fragment jego 
przemówienia, gdy zebrani 
powtarzali za mówcą słowa: 
„przyrzekamy", był właściwie 
aktem ślubowania wierności 
zabytkom, aktem wieczystego 
połączenia idei turystyki z 
pielęgnacją pozostałości boga 
tej spuścizny architektonicz­
nej pozostawionej nam przez 
ubiegłe pokolenia.

Wydaje się, że uroczystości 
w Rydzynie zaszczepiły uczest­
nikom wyprawy nie tylko 
bakcyla turystyki, ale i po­
żądanego stosunku do turys­
tyki.

Poza tym wszystkim wy­
cieczkowiczom zapewniono 
także miły wypoczynek. Złoży 
ły się nań i piękny park, i 
masa zieleni, i bogate wystę­
py artystyczne (ze zgaduj-zga 
dulą i niezawodnym Henry­
kiem Derwichem w szczegól­
ności), i jak gdyby zamówio­
na pogoda. (ms)

Chatka Puchatków
— „wysiadła"

Jak wiadomo, Jerzy TarasiewieE 
po wysłaniu swego współtowa­
rzysza, Janusza, do kraju, pozostał 
na wyspie Martynika, by wyekspe 
diować stamtąd „Chatkę Puchat­
ków”, a następnie powrócić do kra 
ju najbliższym statkiem pasażer­
skim.

Natknąwszy się na trudności z® 
strony władz francuskich oraz żą­
dania wysokich opłat frachto­
wych za przewiezienie szalupy ra­
tunkowej do Europy, wyruszył sa­
motnie w dalszą podróż „Chatką 
Puchatków” wzdłuż Małych An­
tyli.

Ostatnio nadesłał wiadomość z 
Porto Rico, z której wynika, że 
zawinął do san Juan na Porto 
Rico, skąd, już nieodwołalnie po­
wróci do kraju. Jak twierdai w 
swoim liście, szalupa, którą od­
byli żeglugę przez Atlantyk, nie 
nadaje się już do dalszego nżytku.

(AR)

10 LAT NRD
Ryłem w demokratycznym 
•R Berlinie przed trzema la­
ty. To kolosalne miasto, nale­
żące do najrozleglcjszych w 
Europie, tętniło wówczas w 
pełni nowym życiem. Gotowa 
już była słynna aleja Stalina, 
czynny dom towarowy przy 
popularnym „Alexie” (Ale- 
xanderplatz), pysznił się czer­
wienią cegieł odbudowany ra­
tusz, funkcjonowała sprawnie 
komunikacja pod- i naziem­
na. Pośród ogólnoberlińskich 
trudności dawały znać o so­
bie hotelowe kłopoty. Te, w 
złagodzonej formie, pozostały 
do dziś.

Nie wystarczy dziś dostrzec 
znowu czynną operę przy Un- 
ter den Linden, Bramą Bran­
denburską w pełnej krasie, 
odrestaurowany gmach galerii 
narodowej, czy Muzeum Hi­
storii Niemiec w dawnej Zbro 
jowni (również przy Unter 
den Linden); niewiele warte 
są również obserwacje w ro­
dzaju: wzmógł się ruch samo­
chodowy, więcej neonów, skle­
py spożywcze pękają od to­
warów, a przeciętny przecho­
dzień (zwłaszcza przynależny 
do płci słabszej) jest estetycz­
nie ubrany.

W takich żyjemy czasach, że 
fakty same w sobie, nie umiej 
scowione w czasie, środowisku 
i historii — po prostu mamią. 
Kto nie widział Warszawy lub 
Poznania w 1945 roku — nie 
ma właściwego poglądu na o- 
grom dokonanej odbudowy. 
Kto nie wie, że naloty i obłą­
kańcza obrona Berlina pozba­
wiły stolicę Niemiec 75% 
śródmiejskiej zabudowy (przy 
czym ludność Berlina zmniej­
szyła się z 4.3 min. do 2,6) — 
tego mogą dziwić wciąż jesz-

BARDZO
cze dość liczne puste place w 
dawnym centrum. Mam przed 
sobą świeżo wydany album 
ze zdjęciami Berlina. Tuż po 
wojnie w tunelach metro ro­
botnicy rozpoczynali robotę, 
pływając łodziami; dzisiejsza 
aleja Stalina, dawna Frank­
furter Allee, stanowiła wąwóz 
śmierci równy Marszałkow­
skiej.

Ledwie czteromilionowy ko­
los począł żywiej oddychać — 
spotkał go nowy cios. Nad­
szedł rok 1948, a z nim rozdar 
cie Berlina na zachodni i de­
mokratyczny. Wkrótce potem 
w mieście działały dwa magi­
straty, dwie dyrekcje tram­
wajów, dwie poczty, w obiegu 
znalazły się dwie różne wa­
luty. Wszystkie te okoliczno­
ści na pewno nie pomagały 
utworzonej w rok potem Re­
publice Demokratycznej w ge 
neralnej odbudowie głównego 
miasta Niemiec.

Jaki jest dzisiejszy Berlin? 
Jego ludność wzrosła (mimo 
ograniczeń meldunkowych) do 
3,3 min., z czego dokładnie 
% przypada na sektor demo­
kratyczny. Zielone peryferie 
najszybciej zaleczyły swe ra­
ny, większe centra przedmiej­
skie (Panków) od- i rozbudo­
wały się znacznie, stały się 
ruchliwe i... wielkomiejskie 
(Schoenhauserallee). A samo 
centrum, Friedrichstrasse z 
okolicą?

Przybysza z Polski dziwi 
stosunkowo powolne tempo re­
konstrukcji owej części mia­
sta. Do tego stopnia, iż nie 
omieszkałem zapytać o te 
sprawy.

— Istnieje dokładny plan 
zabudowy śródmieścia, które 
w zasadzie stanie wokół pla­

TRUDNE MIASTO
cu Aleksandra, —brzmiała od­
powiedź. — W planie 7-letnim 
będziemy je budowali. „Wir 
werden das schaffen” — do­
dał, wyjaśniając, że odbudo­
wa rejonu Friedrichstrasse 
została po sławnej ongiś dy­
skusji odłożona. Po prostu 
stwierdzono, że rekonstrukcja 
dzielnicy reprezentacyjnych 
gmachów i instytucji — to 
na razie historia nadto ko­
sztowna. Dzięki takiej decy­
zji Berlinowi przybywa co ro­
ku 11 000 mieszkań (nie izb), 
co przy rozsądnie mniejszym 
przyroście naturalnym syste­
matycznie poprawia warunki 
bytowe mieszkańców stolicy.

W Berlinie demokratycz­
nym. jak w każdym zresztą z 
miast NRD, działa się plano­
wo: zabezpiecza gmachy, na­
dające się do odbudowy, w na­
stępnych latach, remontuje 
uszkodzone, zdewastowane (z 
tynkowaniem bocznych, od­
słoniętych wyburzeniami ścian 
i izolowaniem fundamentów) 
no i — buduje domy nowe. 
Wolne place służą za parkingi 
lub pomnażają areał zieleni 
miejskiej; gruz, tłuczka cegla­
na przemienia się w sercu mia 
sta w prefabrykowane ele­
menty.

Demokratyczny Berlin nie 
jest „oknem wystawowym” 
NRD. Niezniszczone dzielnice 
Drezna i Lipska, Erfurt, Wei­
mar, Halle, czy Poczdam — te 
miasta wywierają na przyby­
szu korzystniejsze wrażenie, 
są ładniejsze. Władze NRD nie 
poszły śladem Bonn, które na 
zachodnio-berlińskiej Kurfuer 
stendamm raczy przybysza 
łykiem zachodniego blichtru. 
Ale prawda o Berlinie zachód 
nim jest inna i nie potrafią 

jej przysłonić feeria neonów, 
ani lokale z strip-teasem. Tak 
więc w Westbcrlinie tempo 
rozwoju przemysłu pozostaje 
najniższe w Europie. Konkret­
nie: przyjmując stan z roku 
1936 za 100 — w Berlinie de­
mokratycznym osiągnięto w 
roku 1958 poziom produkcji 
266, zaś w Berlinie zachodnim 
— 118. Nowych zakładów tam 
się w zasadzie nie tworzy. 
Przeciwnie — likwiduje się je. 
Onegdaj właśnie poinformo­
wano mnie, że fabryka „Dai- 
mon” zwija agendy produk­
cyjne w zachodnim Berlinie, 
co praktycznie oznacza pozba­
wienie egzystencji około 2000 
ludzi.

Taki stan rzeczy jest wyłącz 
nie „zasługą” adenauerowskiej 
polityki czynienia z zachod­
niego Berlina „miasta fron­
towego”, miasta rewizjoni­
stycznych i nacjonalistycznych 
hec, miasta „na beczce pro­
chu”, miasta „Koffersitzerów” 
(siedzących na walizkach). Nic 
dziwnego, że w podobnej at­
mosferze co przezorniejsi prze 
mysłowcy decydują się wyco­
fać swoje kapitały i majątek 
ruchomy na „z góry przygo­
towane pozycje”, byle dalej 
od „Frontstadtu”.

Berlin to bardzo trudne mia 
sto i niełatwo się tutaj lu­
dziom żyje. Sytuacja socjalna 
mieszkańców zachodniej czę­
ści miasta jest wręcz kiepska. 
Oto oficjalne statystyki poda­
ją liczbę bezrobotnych w West 
berlinie na 62 000; w rzeczy­
wistości jest ich około stu ty­
sięcy. Opłaty za mieszkanie 
są wysokie, ceny żywności — 
także, przy czym zaopatrzenie 
w na przykład warzywa i mle 
ko na skutek obsesyjnej poli­

tyki izolowania się od „komu­
nistów” — wyraźnie szwan­
kuje.

Stolica Niemiec posiadała 
zawsze swą bazę zaopatrzenio­
wą głównie na terenach obec 
nej NRD (75%). Obecnie za- 
chodnioberlińskie władze, mi­
mo poważnych propozycji ze 
strony NRD, ograniczyły, ze 
szkodą dla ludności, dostawy 
z NRD do 17% zapotrzebowa­
nia. Mieszkańcy zachodniego 
Berlina konsumują na przy­
kład w znacznej mierze wscho 
dnioniemiecki cukier i ziem­
niaki, palą NRD-owskimi bry­
kietami. Ale prąd czerpią z 
miejscowej elektrowni, gaz — 
także ponadto w eksploatacji 
zachodniego magistratu znaj­
dują się odrębne wodociągi, 
dostarczające jednak wody 
złej i w zbyt małej ilości.

Ale to nie spędza snu z po­
wiek burmistrza zachodniego 
Berlina, który bardziej boi się 
dostaw „komunistycznej wo­
dy”, niż gniewu z ich strony 
z tytułu systematycznego igno 
rowania podstawowych po­
trzeb. Nie jest taka postawa 
zresztą niczym innym, jak 
przejawem wypróbowanej me­
tody oddziaływania; usiłuje 
się go tu nieustannie stawiać 
w stan wojny z władzami de­
mokratycznych Niemiec. Je­
mu się mówi:

— Nie masz wody? Winni 
są temu komuniści. Musisz 
być zadowolony z tego co 
masz. Chyba, że chcesz, aby 
oni tu przyszli...

Nie ma chyba potrzeby do­
dawać, że odpowiedzieć twier­
dząco na tego rodzaju pytanie 
w zachodnim Berlinie — zna­
czy zapoznać się ze sprawną w 
działaniu policją; chociaż nie­
mało pośród tamtejszej spo­
łeczności jednostek przeciw­
stawiających się chociażby za­
lewowi comicsów, filmowej 
szmiry, kosmopolityzmowi 

wsączającemu się w umysły 
przeciętnych zjadaczy chleba.

Z czego żyje zachodni Ber­
lin? Na jego egzystencję skła­
dają się, najogólniej biorąc, 
cztery elementy: po pierwsze 
— istniejący tam przemysł 
jest uprzywilejowany kredy­
towo; po drugie — budżet 
miejski otrzymuje transfuzję 
coroczną z Bonn, ostatnio w 
wysokości 1,7 mld. Westmarek; 
po trzecie — władze adenau- 
erowskie tyle z politycznych 
ile z gospodarczych względów 
aranżują tu rozmaite zjazdy, 
kongresy, wystawy; po czwar­
te — wielu żyje w Westberli- 
nie emerytów, pośród których 
nie brak oficerów b. hitlerow­
skiej armii, b. urzędników a- 
paratu państwowego III Rze­
szy oraz wdów po tychże — 
wyposażonych w wysokie ren 
ty. Są one w części wyższe, 
niż emerytury w NRD, a dzie­
je się i tak, że poziom ich 
ustalono celowo powyżej prze­
ciętnej obowiązującej w NRF. 
Wreszcie trzeba dodać i to, że 
w zachodnim Berlinie nie ist­
nieje obowiązek służby woj­
skowej, w przeciwieństwie do 
całego terytorium NRF. Dla­
czego? Dlatego, że w przypad­
ku jego wprowadzenia każdy 
młody człowiek ma możność 
za jedne 20 fenigów znaleźć 
się w demokratycznym Berli­
nie. stolicy państwa o innym 
ustroju, gdzie obowiązkowej 
służby wojskowej nie ma...

Ta łatwość przekraczania 
granicy w Berlinie — można 
tego dokonać w ciągu dnia 
kilkakrotnie — granicy pań­
stwowej pomiędzy dwoma sy­
stemami zarządzania, kapita­
listycznym i socjalistycznym, 
wyciska na życiu stolicy Nie­
miec swoje piętno.

Piotr ZYCKI
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Pracownicy poszukiwani
Maszynistka — biegła od 1. 6. potrzebna. Redak­
cja „Gazety Chłopskiej” — Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 77. ‘19620g

3 masarzy zatrudni natychmiast Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w Mosinie. Wynagro­
dzenie według maksymalnych stawek płac. Zgło­
szenia prosimy kierować PSS Mosina, Pi. 20 Paź 
dziennika 23. K3919

Spółdzielnia Pracy „Ochrona Obiektów” w Po­
znaniu przyjmie do pracy zaraz strażników, 
w tym również pewną ilość rencistów na nie­
pełny wymiar godzin. Podjęcie pracy na powyż­
szych warunkach nie powoduje wstrzymania 
renty w całości, ani też w części. Strażnicy po 
okresie próbnym otrzymują odzież ochronną. 
Zgłoszenia do pracy na teren miasta Poznania 
przyjmują Oddziały Terenowe w Poznaniu, przy 
ul. Szamarzewskiego 8 i Chełmońskiego 21, na 
teren powiatu poznańskiego, przy ul. Dąbrcw- 
skiego 105,_________________ _ ______K3294 
Państwowe Gospodarstwo Rolne Oleśnica, p-ta 
i pow. Chodzież zatrudni zaraz cztery rodziny do 
prac polowych — z posyłką. Wynagrodzenie wg 
obowiązującego UZP. — Mieszkania zapewnio­
ne w nowych budynkach. Sklep, szkoła i przy­
stanek autobusowy na miejscu. Do miasta po­
wiatowego 4 km.____________________ K3642

Doświadczonego i energicznego administratora 
na stanowisko starszego referenta gospodarcze­
go poszukuje Baza Sprzętowo-Materiałowa Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Lą­
dowe i Wodno-Inżynieryjnego w Poznaniu-Ju- 
nikowo, ul. Nowosolecka. Wynagrodzenie w za­
leżności od kwalifikacji i praktyki. Poważni re- 
flektanci mogą zgłaszać się w budynku admini­
stracyjnym, pokój nr 5. K3652

Zakłady Przem. Metalowego H. Cegielski przyj- 
mą zaraz: powyżej lat 18 robotników do pro­
dukcji z ukończoną szkołą podstawową oraz 
robotników do transportu, sprzątaczki i bufeto­
we, również tokarzy, szlifierzy i frezerów wy­
uczonych i przyuczonych z wynagrodzeniem wg 
stawek Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego

K3670
Ślusarzy, spawaczy i robotników do transportu 
przyjmie zaraz Poznańska Stocznia Rzeczna w 
Poznaniu, ul. Storołęcka 2/4. Praca akardewa. 
Przyjmuje się także pracowników dojeżdżają­
cych. K3673

Kierownika zaopatrzenia, kier, magazynów in­
żyniera - rolnika do działu kontraktacji, kierow­
nika planowania poszukujemy zaraz. Dia wy­
mienionych premie regulaminowe. Wymagane 
wysokie kwalifikacje zawodowe i praktyka na 
podobnych stanowiskach. Po okresie próbnym 
mieszkania rodzinne zapewnione. Wyczerpujące 
podania w terminie 10-dniowym od ukazania się 
ogłoszenia przesyłać na adres: Krochmalnia 
„Janikowo” w Jankowie, poczta 5 pow. Draw­
sko Pom. Oferty załatwione odmownie pozosta­
ną bez odpowiedzi. K3705

Inżyniera ±ub technika mechanika z praktyką 
zawodową (dla technika co najmniej 4-letnią) 
na stanowisko starszego mechanika. Technika 
drogowo-mostowego- z praktyką zawodową 4- 
letnią na stanowisko starszego technika dro­
gowo-mostowego. Technika z praktyka zawo­
dową na stanowisko technika normowania. 
Technika z praktyką zawodową na stanowisko 
technika budowy. Techników z praktyka za­
wodową na stanowiska nadzorców dróg i mo­
stów przyjmiemy natychmiast. Wynagrodzenie 
według tabeli dla pracowników drogownictwa. 
Zgłoszenie kierować: Rejon Eksploatacji Dróg 
Publicznych w Rogoźnie, ulica Kościuszki nr 21.

K3731

Dnia 23 maja 1959 r. 
zmarł po ciężkich cier­
pieniach. mój najdroż­
szy mąż. nasz kochany 
ojciec, teść j dziadek, 
śp.

Jan Boge
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 26 bm„ o 
godz. 15 z kaplicy 
cmentarza na Głównej.

W głębokim smutku 
pogrążeni

ŻONA. CÓRKA, 
ZIĘĆ I WNUCZKI 

19994g

W pierwszą rocznicę 
zgonu, śp.

Władysława 
Hoffmanna

odprawiona zostanie I 
msza św. w kościele ■ 
OO. Salezjanów przy I 
ul. Masztalarskiej. w B 
środę, 27 bm. o godz. 7. U

O tym zawiadamia R 
ŻONA Z DZIEĆMI ■

” + ” . I
Dnia 23 maja 1959 r. po bardzo długich i cięż­

kich cierpieniach, zakończyła swój żywot, opa­
trzona Sakramentami św., moja droga, dobra | 
i troskliwa żona, nasza kochana siostra, braiowa, i 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 60, śp.

z Papierzów

Stanisława Pawlicka
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm., o go­

dzinie 11,10 rfa cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążony 

MĄŻ Z RODZINĄ
Poznań, ul. Kolejowa 38. 19985g

T
Dnia 23 maja 1959 r. zmarł nagle, namaszczony 

Olejami św., mój najukochańszy mąż, nasz ko­
chany tatuś, syn, brat, wujek i szwagier, śp

Władysław Sarnowski
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm., o godz. 11,30 

z kaplicy cmentanTej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Mickiewicza 19 m 2. 19974g

Dnia 23 maja 1959 r. zmarł, w wieku lat 53, dłu­
goletni członek Spółdzielni, śp. ।

Władysław Sarnowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm„ o go­

dzinie 11.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. I
Cześć Jego pamięci!

Rada Nadzorcza Zarząd Członkowie
1 Pracownicy

RZEM. SPOŁDZ. ZAOPATRZENIA I ZBYTU
..MECHANIKÓW”. POZNAŃ, ulica Wielka 21.

K3952

„OGNIWO” POWSZ. SPOŁDZ. SPOŻYWCÓW 
W LESZNIE, ulica Lipowa 9 

ZAPRASZA 
przedsiębiorstwa uspołecznione i prywatne do

SKŁADANIA OFERT 
NA CYNOWANIE 

dzież piekarniczych, kotłów masarskich i pojem­
ników do mleka — łącznie około 6,0 tys. 1. poj. 

Termin1 składania ofert 3 czerwca 1959 r. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

K3909

4 kompletne SATURATORY i
do wytwarzania wody sodowej

SPRZEDA
po cenie kosztów własnych
przedsiębiorstwa uspołecznione 

Zgłoszenia: Poznań, telefon 42-45

t

K3911 ►

Montera maszyn romiczych i ciągników, bryga- 
dzistę-oborowego bez obowiązku obsługi inwen­
tarza oraz pracowników polowych poszukuje­
my. Długoletni staż pracy wymagany, mieszka­
nie dwupokojowe z kuchnią zapewnione, 
szkoła, spółdzielnia, przystanek PKS na miejscu. 
Państwowe Gospodarstwo Rolne Pustowo, stacja 
kolej. Przytocko, pc-czta Biesowice, pow. Miast­
ko, woj. Koszaliin. K3726
Wysoko kwalifikowanych monterów wodno- 
kan., centr. ogrzewania, spawaczy oraz blacha­
rzy zatrudni na budowach miejscowych i w te­
renie Przedsiębiorstwo „Instalacje Przemysło­
we” w Poznaniu, ul. Gwardii Ludowej nr 8. 
Wynagrodzenie według stawek układu zbioro­
wego w budownictwie. K3740
Zootechników oceny wartości użytkowej zwie­
rząt zaangażuje zaraz PWRN — Wydział Rol­
nictwa i Leśnictwa — Stacja Oceny Zwierząt 
w Poznaniu, ul. Towarowa 53, pokój 37 (praca 
terenowa). Warunki przyjęcia: cc najmniej 
średnie wykształcenie rolnicze. K3741

Praca

Tokarz potrzebny. Poznań, 
Dolna Wilda 16 (warsztat).

19059g
Opiekunka do 2 dzieci (4 i 
3 lata) na 2-miesięczny 
wyjazd do Puszczykowa 
potrzebna od 15 czerwca. 
Zgłoszenia: Poznań tel. 
27-65, od godz. 17—19.

___ 19935g 
Starszy, samotny rencista 
przyjmie lżejszą pracę lub 
posługę z całkowitym u- 
trzymaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 19347g,
Dozorca domu potrzebny. 
Warunek: zamiana miesz­
kania. Zgłoszenia: Poznań, 
Kraszewskiego 14 m. 8 — 
Administracja domu

19376g

Nauka

Tańców towarzyskeh wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Mareinkow’- 
skiego 2a, parter. 16170g
Kursy przygotowawcze do 
egzaminów na wyższe u- 
czeln.ie dla maturzystów 
organizuje TKWP. infor­
macje i zapisy. Poznań, 
Lampego 7, tel. 14-45, w 
godz. od 9—19. sobota od 
9—16. K3873

Kupno
Polistyren, różrfe kclory, 
zagraniczny, kupię. Wia­
domość: Leszno, tel. 636.

13914p
Futro karakułowe nowe 
kupię. Oferty wraz z ceną 
do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19384g.
Kupię foremki blaszane 
do obciągania guzików 
płaskie ramówki i spe­
cjalne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19447g.

Sprzedaż _____

Tresowane owczarki, bok­
sery sprzedaje-przyjmuje 
do szkolenia Tresura ,,Bia 
łv Kieł”. Bydgoszcz Łą- 
kowa 15.K3297
Samochód Mercedes rop- 
niak 4-tonowy sprzedam. 
Perzak, Senatorska 12. tel. 
655-59. ' 18691g
Motocykl marki „Iż” w 
idealnym stanie sprzeaam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
168 m, 7.18748g
Rónisch - fortepian koncer 
towy sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
18762g. _________________
Sprzedam tanio nowy a- 
kordeon wiśniowy 80 bas., 
9 registrów. Poznań. Sa­
perska 41 m. 5. 19334^
Okazja! Samochód ,,War­
szawa” silnik i podwozie 
po remoncie, cena 63.000 zł, 
oraz przyczepkę 2-kołową, 
krytą sprzedam. Poznań, 
tel'. 84-721. 19779g
Sprzedam snopowiązalkę 
marki Krup w dobrym 
stanie. Leon Napierała, 
Kamionna, pow. Między­
chód. 14242p
Kurczaki 200 sztuk sprze­
dam, 5-tygodniowe 25 zł. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 14243p.
Sprzedam nowy motocykl 
WFM. Ratajczak, Poznań, 
Wojska Polskiego 73.

19402g
Sprzedam fabrycznie no­
wą pralkę. Wiadomość: 
tel. 507-98, w godz. 8—12. 
_ ____ _ 19410g
Sprzedam motocykl NSU 
z przyczepką po remoncie. 
Cena 8.000 zł. Czesław Frąt 
czak, Poznań, Kutnowska 
2 m. 1. 19420g

+
Dnia 24 maja 1959 r. zakończyła swój praco­

wity żywot, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa i ukochana matka, teściowa, siostra, 
babcia, prababcia i ciocia, przeżywszy lat 85, śp.

z Lauferów

Maria Magdalena Drzewiecka
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm., o godzi­

nie 11 z kaplicy cmentarza rfa Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ulica Kraszewskiego 9b. 20064g

Dnia 23 maja 1959 r. po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramerftami św., zmar­
ła nasza kochana siostra, ciocia i szwagierka, śp.

z Grześkowskich

Jadwiga Krupowa
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 26 bm., o go­

dzinie 12,10 z nowej kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

W nieutulonym żalu pogrążona
RODZINA

20007g

Dnia 24 maja 1959 r. zmarła nasza pracow­
nica i nieodżałowana koleżarfka, śp.

Jadwiga Krupa
W Zmarłej straciliśmy bardzo sumienną pra­

cownicę i serdeczną koleżankę.
Cześć Jej pamięci!

Współpracownicy Rada Zakładowa Dyrekcja 
POWSZECHNEGO DOMU TOWAROWFGO 

20118g

SPRZEDAMY

ca 20.000 hute!ek do piwa
pojemność 0,33 j 0,5 1, zamknięcie kapslowe. 

MHD ARTYKUŁY SPOZ. POZNAŃ - PÓŁNOC 
Sekcja Opakowań, ulica Wielka 26, telefon 30-65.

19692g

PREZ. DZIELNICOWEJ RADY NARODOWEJ 
POZNAŃ — GRUNWALD

Poznań, ulica Wyspiańskiego 10

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie PRAC MALARSKICH w 
kombinacie szkół przy ul. Winklera 9/11

Bliższych ińforma'ji udzieli Referat Oświaty 
tut. Prezydium.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne do dnia 10 VI 
1959 r. w Prezydium DRN Poznań — Grunwald, 
ul. Wyspiańskiego 10, pok. 17.

Zastrzega się prawo wyboru ofert.
K3880

Oborowego kwalifikowanego z długoletnia prak 
tyką do obory użytkowej, 2 rodziny do prac 
polowych, kilku pracowników samotnych za­
trudni natychmiast PGR Poraszyn, poczta Biało­
łęka, pow. Głogów, stacja kol. Głogów. Odjazd 
PKS 6,20, 11,00, 15,40. Mieszkanie zapewnione. 
Do zarobków uzyskiwanych według UZP doli­
czamy dodatek trudnościowy. Kościół, sklepy 
i szkoła na miejscu. K3765

Ekonomistę ze znajomością finansów, 3 maga­
zynierów materialnie odpowiedzialnych z 3-let- 
nią praktyką w handiU oraz maszynistkę za­
trudni zaraz Wojewódzka Hurtownia Tekstylna 
w Poznaniu, Plac Wolności 3. Warunki do omó­
wienia w Dziale Kadr. K3781

d OGŁOSZENIA DROBNE h
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Sprzedam pralkę ręczną 
czeską. Poznań, Gwardii 
Ludowej 42 m. 15. 19415g
Sprzedam wózek cerato­
wy Poznań. Mostowa 15 
m. 7. 19450g
Kurczaki krzyżówka — 
leghorn-susex 6-tygodnio­
we sprzedam. Informacje: 
Poznań, A. Lampego 25 m. 
5.19453g 
Sprzedam wózek koszyko­
wy autko na łożyskach 
kulkowych w dobrym sta­
nie. Poznań, ul. Strzecha 
11. 19478g
Motorówkę piękną sprze­
dam okazyjnie. Wierzbic­
ka, Puszczykówko, ulica 
Gwarna 5. 19483g
Klatki dla norek z dom- 
kami sprzedam. Poznań, 
ul. Słoneczna 35 m. 2 
___________________  19525g 
Sprzedam pieski owczarki 
podhalańskie 2-miesięczne 
posiadające futerko weł­
nisto białe bez innych 
skaz. Edmund Szelągie- 
w! cz. Wrześrfia, Osiedle 
Sławno 113._________ 19489g
Motocykl Jawa 175 ccm, 
DKW 125 ccm sprzedam. 
Piasecki, Uścikowiec k. O- 
bornik, stacja kol. Obor­
niki Miasto. 19502g
Maszyny damską i kra­
wiecką „Singer” sprze­
dam. Poznań _ Górczyn, 
Skargi 7.________ 19507g
Sprzedam motocykl NSU 
350 z przyczepką. Gawroń 
ski, Poz.nań. Dzierżyńskie. 
gc 173 m. 2. 19508g
Sprzedam szafę kuchenną 
mało używaną. Poznań, 
Jackowskiego 19 m. 3 

19509g

Lokale

Kupię wyłączone wzgl. 
spółdzielcze mieszkanie 3 
do 4 pokoje komfort. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 18542g.
Technik pracujący, spo­
kojny poszukuje pokoju 
sublokatorskiego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19423g.

Pokoju umeblowanego 
przy kulturalnej rodzinie 
poszukuje spokojna nie­
zależna pani. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Osłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18643g.
Samodzielne nowoczesne 
mieszkanie 43 m2. I ptr., 
słoneczne, balkonowe za­
mienię na większe tylko 
samodzielne. Poznań. Je­
rzego 1 m. 5. 19292g
Mieszkanie 3-pokojowe, ła 
zienka, werarfda oszklona 
w Bydgoszczy zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Informacja, tel. 17-98 w 
gedz. 12—15. 19734g
Zamienię samodzielne 2 
pokoje (po 16 m2) z kuch­
nią łazienką, telefonem, 
okolica Stadionu 22 Lipca, 
na mieszkanie 3-pokojowe 
tylko samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19793g.

Samotnej osobie m moż­
ność wspólnego zamiesz­
kania dam dożywotnie u- 
trzymanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19442g.
Kulturalny, samotny po­
szukuje pokoiku przy kul 
turałnej rodzinie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19446g.
Samotna, pracownik nau 
kowy poszukuje pilnie 
pokoju w okolicy Parku 
Kasprzaka. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 19488g.
Zamienię 2 pokoje kom­
fort, wolne budownictwo 
(tania dzierżawa) blisko 
śródmieścia na 3 pokoje 
podobne. Może być spół­
dzielcze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 19497g

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domkj w różnych dzielni­
cach oraa gospodarstwa, 
polecam — poszukuję rów 
nież spadkowe Nowak, 
Poznań Czerwonej Armii 
26, tel. 87-95 ' 17031g

Dnia 35 maja 1959 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., moja ukochana żorfa, nasza ko- 
chana matka, siostra, babunia, teściowa, prze­
żywszy lat 75, śp.

Helena Brzozowska
z domu Winkler

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm., o go­
dzinie 10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążorfa w żałobie
RODZINA

Dnia 24 maja 1959 r. zasnał w Bogu, namasz­
czony Olejami sw., mój kochany mąż, rfasz 
51 ś lany brat, szwagier i wuj, przeżywszy lat

Kazimierz Staniszewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o godzi, 

nie 15,30 z kaplicy cmentarza górczyńskiego.
W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Winklera 17. ’ 20023g

Dnia 24 maja 1959 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzorfy Sakramentami św„ 
moj najdroższy i nigdy niezapomniany mąż. nasz 
kochający tatuś, brat, zięć, szwagier i wujek 
przeżywszy lat 49'. śp.

Władysław Nowak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm., o godzi­

nie 10 w kościele parafialnym w Imielnie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Imielenko. Pozrfań. Nieborża Zodyń. 20085g

UWAGA!
BANK POLSKA KASA 

OPIEKI S. A.

posiada w sprzedaży za 
waluty obce i dewizy

SILNIKI SPALINOWE
m—uwaa a—aBW——

typ S-60 o mocy od 7—14 KM 1400 obr./min.

INFORMACJI UDZIELA
I PRZEPROWADZA TRANSAKCJE

BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A.
WARSZAWA, UL. TRAUGUTTA 7

K3735

PRZEDSIĘB. TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO 
ŁĄCZNOŚCI NR 9

W POZNANIU, ulica Palacza nr 2 
ogłasza

II PRZETARG OGRAHiCZONY
na sprzedaż:

SAMOCHODU-FURGON MARKI „SKODA” 
typ 1101, w cenie wywołania 14.250,— złotych.
Przetarg odbędzie słę w dniu 2 czerwca 1959 r., 

o godz. 10 w Przedsiębiorstwie Transportu Sa­
mochodowego Łączności nr 9, Poznań, ul. Pa­
lacza 2.

W razie niedojścia do skutku II przetargu, od­
będzie słę w dniu 16 czerwca 1959 r., o godz. 10

III PRZETARG OGRANICZONY
w cerfie wywołania 5.937,— zł pod wyżej wymie­
nionym adresem.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest 
służyć najpóźniej w przeddzień przetargu 10 proc, 
wadium ceny wywołania na kor.to bankowe 
1218-6-250 w NBP I/O/M w Poznaniu.

Oględzin pojazdu można dokonać w godzinach 
od 8—13 z wyjątkiem niedziel pod wyżej poda­
nym adresem. K3668

GOSPODARSTWO PGR ROGALIN 
powiat Poznań

OGŁASZA PRZEIARG
NA KAPITALNY REMONT STUDNI WIERCONEJ 

o głębokości 80 m.
Termin zakończenia remontu do dnia 20 czerw­

ca 1959 r. Oferty prosimy składać do dn;a 30. V. 
1959 r. Gospodarstwo zastrzega sobie dowolny 
wybór oferenta. K39O7

Sprzedam gospodarstwo 12 
ha w tym 1 ha saau z in­
wentarzem. Teodor No­
wicki, Skrzetuszewo po­
czta Sławno, pow. Gnie­
zno. 837p
Sprzedam dom niewykoń­
czony 2 pokoje, kuchnia, 
dwie morgi ogrodu — Ja­
nikowo, stacja Ligowiec 
k/Poznania. Wiadomość: 
Słociński — Bogucin. pocz 
ta Poznań 10. 17679g
Parcelę na Jeżycach pod 
budowę sprzedam. Zgłoszę 
nia: Poznań. Piloty 23. 

18484g
Przyjmę w dzierżawę 3—4 
ha ziemi z zabudowania­
mi gospodarskimi, zelek­
tryfikowanymi rfa hodo­
wlę kur. Grześkowiak Ma 
na, Poznań. Krasińskiego 
1 m. 1. 18525g
Domki jedno i 2-rońzinne 
z gotowych prefabrykatów 
w cerfie od 33.000 do 73.000 
zł sprzedam. Zgłoszenia: 
Poznań, Strzelecka 27 m. 
8, od godz. 8—10 i od 16—18. 

18647g
Gospodarstwo 8Vs ha zie­
mia pszenno-buraczana, 
140 drzew owocowych bu- 
dyrfki dobre, wszystko ob­
siane, z powodu starości, 
pilnie sprzedam. R. Tęga, 
Bogdanki, poczta Łąka Ma 
ła, pow. Gostyń, stacja 
kol, Krzemieniewo. ’8734g
Parcelę 1-morgową pod do 
wolną zabudowę w Przeź­
mierowie (przedmieście Po 
znania), po 30.000. rfa do­
godnych warunkach spła­
ty poleca KrzesińsKi Po­
znań, Świerczewskiego 1. 
______________________ 18769g 
Parcelę komipletrfie uzbro 
joną pod budowę domku 
1-rodzinnego (Aleja Szelą- 
gowska) sprzedam za 45 
tys. Krzesiński. Poznań, 
Świerczewskiego 1, 

17770g
Sprzedam cztery parcele 
po 1000 metrów pod budo­
wę w Antoninku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3. dla l?771g.
Sprzedam parcelę ogrodzo 
ną uzbrojoną przy Pięknej 
oraz w Przeźmierowie bli 
ske autostrady. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 18488g.
Dobra lokata! Sprzedam- 
parcele wielkości ca 1V» ha 
korzystnie przy autostra­
dzie w Dąbrowie za Ła­
wicą. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 14249p.
Sprzedam 12,5 ha ziemi 
pszenno buraczanej w ca­
łości lub częściowo. Zgło- 
szerfia: Fr. Trawiński,
DzieŁice, poczta Rozdra- I 
żew, pow. Krotoszyn 
__________ _____ 14250p 
Gospodarstwo z aktu na­
dania 10 ha buraczarfej 
ziemi zabudowania, mar­
twym inwentarzem, zelek­
tryfikowane we wsi, przy 
szosie stacja autobusowa 
100.000 zł sprzedam. Gnie­
zno Dalkoska 17 m 9 
_______________ 14245p 
Sprzedam gospodarstwo 41 
ha Skrodzki. Kołata, sta­
cja kol, Biskupice, pow. 
Poznań______________ 19515g

Zguby

W sobotę, dnia 23 bm. zgu 
biono w dzielnicy Gór­
czyn, torebkę z dokumen­
tami. Uczciwego znalazcę 
uprasza się o zwrot. Ge­
nowefa Musiał. Opalenica, 
5 Stycznia 4. 20117g

Zgubiono legitymację RUT 
Pozrfań, nr 5461. Antoni 
Grabarz, Połajewo, pow. 
Czarnków. 14246p

Zgubiono świadectwo doj­
rzałości wydane przez Pań 
stwowe Technikum Ho­
dowlane w Szczecinku na 
nazwisko: Władysław Soł­
tys, Pawłowice 135, pow. 
I.eszno Wlkp. 14247p

Zgubiono legi tym. szkolną 
rfa nr 137061 wydaną przez 
Liceum Pedagogiczne w 
Krotoszynie na nazwisko 
Józef Sprutta. 14248p

Różne
Wypożyczam porcelanę 
szkło na zabawy uroczy­
stości .Pozrfań. Żydowska 
33. 17416g
Naprawa maszyn do pisa­
nia Piotr PieprzyckL Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

16901g
Dywany, kilimy napra­
wiam. Poznań. Dzierżyń­
skiego 91, Tabemacki.

18313g
Eleganckie suknie ślubne, 
welony, nylonowe nakry­
ci? do chrztu, ubrania mę 
skie poleca Wypożyczalnia 
Poznań, Długa 9. 18345g

Przyjmę udziałowca z go­
tówką 30.000 Zł — 60.000 zł. 
Posiadam poważne zamó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 18499g.
Poszukuję pożyczki do 
50.000 zł pod dobry zastaw. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19778g.
Panu Dr. Kuczewskiemu, 
Ordynatorowi' Szpitala 
Pow. Kościan, za szczę­
śliwie przeprowadzoną ope 
rację również P. Dr. Sim- 
mowi, P. Dr. Bobkowskiej, 
P. Dr. Gardsielewiczowi, 
Siostrze Helenie, Siostrze 
Oddziałowej, Siostrom Pie 
lęgniarkom za troskliwy 
opiekę serdeczne podzię­
kowanie i wyrazy wdzięćz 
ności składa Helena Bere­
szyńska, Goździchowo.

14251p

MatrvTnonialne

Biuro Matrymonialne „Mai 
żeństwo”. Poznań Libel­
ta 29 kojarzy małżeństwa 
w kraju i za granicą Biu­
ro czynne w dni powszed­
nie w godz 15—19 16929g

Samotna z prowincji po­
szukuje męża bez natogów 
na stanowisku lub rfa peł­
nej emeryturze do lat 65. 
Posiadam domek (-rodzin­
ny z ogrodem w śródmie­
ściu i gotówkę 30.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14401p.



Zwycięzcy 
książkowej loterii Staromiejski handel na cenzurowanym Po kontroli PIH

Tematem X sesji DRN — Stare Miasto były problemy 
handlu.

Jak wynika z referatu, na 85 tys. mieszkańców przypa­
da 727 punktów sprzedaży. Mało. Najpilniejsze — nowe 
sklepy spożywcze. Niezbyt dobrze przedstawia się roz­
mieszczenie poszczególnych punktąw (sklepy tej samej 
branży w bezpośrednim sąsiedztwie). Wiele lokali handlo­
wych nadal służy za pomieszczenia dla biur i urzędów.

Jeśli chodzi o Winogrady, 
Winiary i Naramowice, to czy­
ni się starania o umieszczenie 
w nowych blokach szeregu 
sklepów. Zapadła też decy­
zja co do zabudowy placu przy 
zbiegu ulic Armii Czerwonej 
i Ratajczaka. PSS ma tam zbu 
dować szereg sklepów róż­
nych branż. Na placu przy 
zbiegu ulic Kantaka i Armii 
Czerwonej powstaną nato­
miast salon samochodowy i 
meblowy, sklep jubilerski i 
porcelany oraz bar kawowy.

Kilka słów o zakładach ga-

stronomicznych. Na jedno miej 
sce w tychże lokalach przy­
pada 14 osób. Konieczne jest 
zmechanizowanie produkcji 
(wprowadzenie nowoczesnych 
maszyn i urządzeń) oraz uru­
chomienie dalszych barów sa­
moobsługowych.

Działalność komisji do wal­
ki ze spekulacją nie jest naj­
lepsza. Kontrole są pobieżne. 
Mimo to na 219 kontroli aż w 
131 wypadkach stwierdzono 
chowanie towarów pod ladą, 
niedoważanie, brak cen itp. zja 
wiska.

Pocieszającym objawem jest 
natomiast coraz częstszy u- 
dział rzeczoznawców w kwa­
lifikowaniu dopuszczanych na 
rynek towarów. Sprawa do za 
łatwienia to zwiększenie kon­
taktów między detalem a pro­
ducentem płoflów rolnych. 
Jak dotychczas zaopatrzenie, 
w owoce i warzywa pozosta-

Nabijają nas
Skargi konsumentów 

rowane do redakcji jak
kiero- 
i Pań

stwowej Inspekcji Handlowej 
spowodowały specjalną kon-
trolę z udziałem milicji w

wia 
nia.

Z 
leży

bowiem wiele do życze-

podjętych wniosków na- 
wymienić wystąpienie do

w butelkę!
niczka sklepu nr 23 przy ul.
Wspómej, Maria H. oszu-

Słoneczna niedziela. Rynek Jeżycki. Kilka minut po godz. 12 
następuje epilog (patrz zdjęcia) premiowej sprzedaży książek, zor­
ganizowanej przez Poznańskie Wydawnictwo oraz „Dom Książki”. 
Do bębna, w którym umieszczono 2429 kuponów, podchodzi 6-letnia 
Dorotka Matuszak. Za chwillę licznie zgromadzonej publiczności wia­
domo, że I nagrodę — motocykl WSK wygrała Maria Kaczkowska 
z Nowej Rudy. A oto dalsza kolejność: II — rower turystyczny — 
Zofia Raczyńska (Chodzież, ulica Obrońców Stalingradu 6), III — 
„Szarotka” — Zbigniew Piechowicz (Gniezno, Roosewelta 2), IV — 
aparat fotograficzny — Wojciech Prostak (Międzychód, 17 Stycznia 
nr 98). Takie same nagrody przypadły w udziale; V — Marii Li-

Krytycznej ocenie został pod 
dany handel w koreferacie. I 
tak hurt wykazuje zbyt mało 
inwencji. Brak rozeznania w*a 
snych źródeł produkcji powo­
duje wywóz atrakcyjnych to­
warów poza obręb naszego wo 
jewództwa (np. lamp z Poznań 
skich Zakładów Armatur). 
Wynikiem kiepskiej współpra­
cy hurtu i PZH jest zamroże­
nie zbytu towarów z miej­
scowych przedsiębiorstw (brak 
miejsca w magazynach zaję­
tych identycznym towarem, 
nieraz droższym, sprowadza­
nym z innych województw). 
Bardzo źle przedstawia się sy­
tuacja w zakresie transportu 
i dlatego komisja handlu po­
stuluje przystosowanie używa­
nych obecnie pojazdów do prze 
wozu tego samego towaru (u- 
becnie: węgiel i za chwilę ar­
tykuły spożywcze).

Ośmiogodzinny dzień pracy 
nie może być dla handlu o- 
rężem w walce o zmianę go­
dzin otwarcia sklepów. Spo-

PZH o zmianę trybu dokony­
wania inwentur (chodzi o sy­
stem otwarty i półotwarty) o- 
raz postulat, pod adresem Wy 
działu Arch.-Budowlanego, o- 
pracowania planu zagospoda­
rowania placu Wiosny Ludów. 
MKPG powinna opracować 
plan rozmieszczenia w roku 
1960 kiosków i pawilonów 
handlowych w osiedlach, gdzie 
nie zlokalizowano odpowied­
niej ilości takich placówek.

(ak)

sklepach mięsnych. 9 bm. o 
jednej godzinie udały się lot 
ne patrole do poszczególnych 
punktów. Ubrany po cyw.I- 
nemu milicjant przeprosił trzy 
przypadkowo wybrane klient­
ki. Po udaniu się na zaplecze 
sklepu i zważeniu zakupione­
go towaru w obecności kie­
rowników sklepów okazało 
się, że w 13 sklepach na 25 
skontrolowanych pobrano w 
24 wypadkach wyższe ceny od 
wartości paczek. Od drobnych 
niedokładności w 4 sklepach 
do oszustw na sumę kilku 
złotych w większości skontro­
lowanych punktów. Jedynie w 
8 sklepach ceny zgadzały się 
z wagą towaru. Warto je wy­
mienić jako przykład, że mo­
żna handlować uczciwie: 1, 4, 
12, 31, 55 , 64 , 86 i 119.

budzie (Chodzież, Ujska 1), VI Ingebordze Graczyńskiej (Po-
znań, Żurawia 19), VII — Mieczysławowi Otto (Leszno, Lipowa 24),
VIII nagrodę — zegarek „Pobieda” otrzymał Tadeusz Żurawski
z Owińsk, IX — budzik — Bolesław Michalski (Poznań, Nowiny 18).
X — budzik — Anna Waberska (Gniezno, Rooserelta 2).

Prócz tego rozlosowano 5 dalszych nagród rzeczowych oraz 
85 książek, (ak)

P. S. Nagrody rzeczowe można odebrać w Wydawnictwie Po­
znańskim (ulica Ratajczaka 35). O pozostałych wygranych organiza­
torzy zawiadomią listownie.

Fot. (2) K. Przychodzki

żywcze powinny być czyn
ne od 6—19 lub 20, a inne od 
8—19 z przerwą w godz. od 
12—14. Osobny i obszerny roz 
dział stanowią złe warunki 
sanitarne w sklepach.

K on kurs,
Co mi s ę podoba

IX sesja RN 
m. Poznania

27 bm, o godz. 9 rozpocznie się
sesja RN m. Poznania. Pro-

gram obrad in. przewiduje:
sprawozdanie z wykonania planu 
gospodarczego i budżetu miasta 
za rok 1958, uchwalenie przepi­
sów o zachowaniu się młodocia-
nych, zmiany 
wym komisji 
zatwierdzenie

w składzie osobo- 
Rady Narodowej, 

uchwały z 27 marca
br. sprawie przeprowadzenia
zmian w budżecie miasta na rok
1959 uchwalenie dodatkowych

(ak)za rok ubiegły.
kredytów z nadwyżki budżetowej

Klasycznym przykładem
„nabijania klientów w butel­
kę11 okazał się sklep nr 101 
przy ul. Dąbrowskiego 88. 
Sprzedawczyni M. R. pobrała 
wyższą cenę od wartości pa­
czek wszystkich trzech klien­
tek, którym ponownie przewa 
żono towar. „Zarobek11 na pacz 
ce wartości 78,80 zł wyniósł 
3,70 zł, na paczce wartości 
35,52 zł — 1,38 zł oraz 80 gr 
na paczce wartości 13,80 zł.

kała swoje trzy kolejne klient 
ki na kwotę 4,29 zł przy nie­
wielkich zresztą zakupach na 
sumę 95,51 zł.

Wyniki niewesołe. Z ucz­
ciwością u sprzedawców nie 
bardzo dobrze. Jak to się mo­
żna rozczarować, zwłaszcza 
po optymistycznych sprawo­
zdaniach kontrolerów dyrek­
cji MHM! Na 1.603 kontrole 
ujawniono tylko 148 przekro­
czeń, jeśli chodzi o pobiera­
nie wyższych cen wyciągnięto 
konsekwencje tylko w 3 (slow 
nie — trzech) wypadkach.

PIH po ostatniej swej kon­
troli skieruje 3 akty oskarże­
nia do sądu, podobnie jak w 
okresie przedświątecznym. 
Godna pochwały jest postawa 
mieszkańców Poznania, któ­
rzy bardzo pomogli PIH-owi 
w dochodzeniach. Charakte-
rystyczne oszukiwano ich
najczęściej w sklepach, gdz 
była sprawna obsługa (?!)

(emp)

Rekordzistką okazała się
jednak sprzedawczyni sklepu 
MHM nr 20 przy ul. Dzier­
żyńskiego 21a, — G. R. która 
potrafiła pobrać o 11,46 zł Wię 
cej niż należało (tzn. 104,34 
zł.) Przeszło dziesięcioprocen­
towy „zysk’1. Również kierów

B. Chruszczyńska: Kursy gimna­
styki odtłuszczającej prowadzi To­
warzystwo Krzewienia Kultury 
Fizycznej we wszystkich dzielni­
cach miasta. Lekcje w każdy ponie
działek i 
Grunwald 
szkole nr 
go. (3023)

czwartek. W dzielnicy 
kursy odbywają się w 
72, ul. Przybyszewskie-

Tu Lucerna

Maj

26 
wtorek

imieniny
Filipa

Słońce:
wsch.: g. 3.28 
zach.: g. 19.39

ne; FOTOPLASTIKON — od g. 
9—21 „Colombo rok 1957”.

Radio

15.25 
aud. i

PROGRAM I 
z życia ZSRR; 16.05

aktualna; 16.15

Teatry
J. Wasiaka; 16.35 
dorobek Brucknera'

— gra zesp.
• „Naukowy 
16.45 — „Cho

OPERA — g. 19 „Baron cygań­
ski”; POLSKI — g. 19.30 „Droga 
do Czarnolasu”; NOWY — g. 19.30 
„Kunszt miłości”; OPERETKA — 
g. 18.30 „Bal w Savoy’u”; SATY- 
BY — g. 20 „Przedszkole miłości”; 
MARCINEK — g. 11 „Kropka — 
Kreska i Agnieszka”; g. 16.30 „Bal­
lady”.

pin i Słowacki”; 17.15 — kurs jęz. 
rosyjskiego: 17.55 — skrzynka
Ubezp. Dobrow. PZU; 18.05 — „7 
miast godzina 18.05”; 18.25 — kon­
cert życzeń; 19.05 — sylwetki kom 
pozytorów; 20.26 — sport; 20.30 — 
polskie mel. ludowe; 20.40 — dla

Stara przyczepa
w nowej roli

Utrapieniem pasażerów komuni­
kacji miejskiej jest brak w wielu 
punktach poczekalni tramwajo­
wych. Stąd też z konieczności czę 
ste moknięcie na deszczu czy 
śniegu i wystawanie we wnętrzu 
gościnnych bram sąsiednich do­
mów. Do niedawna było tak i na 
Starołęce. Pętlę autobusową prze­
niesiono tam o kilkaset metrów. 
Zaczęły się więc kłopoty pasaże­
rów, oczekujących na autobusy.

Kres kłopotom tym położyło 
MPK, rozw azując problem pocze­
kalni w oryginalny sposób. Po pro 
stu, przywieziono na przystanek 
starą przyczepę tramwajową, któ­
ra pełni teraz funkcję poczekalni. 
Tak więc, tanim kosztem zaspoko­
jono bolączkę Starołęki.

STAŁY CZYTELNIK Z RATAJ

Juniorzy Poznania
najlepsi na Gople

W ogólnopolskich centralnych 
regatach na Gople. reprezentanci 
Wielkopolski odegrali tym razem 
większą rolę. Odnosi się to przede 
wszystkim do juniorów.

Wyniki uzyskane przez poznań­
skie osady: Ósemki kobiet — AZS 
Poznań, ósemki juniorów — AZS, 
czwórki jun. — Posnania, jedyn­
ki seniorów I kl. — 2) Kubiak — 
Tryton, dwójki podw. I kl. — 2) 
Tryton; jedynki kobiet — 2) Ja­
rocka Posnania; czwórki klas. III 
1) Polonia; czwórki wagi lekkiej 
kl. III 1) Posnania.

W ogólnej punktacji 
BTW Bydgoszcz i AZS 
AZS Poznań zajął piąte, 
nia — siódme miejsce.

wygrał 
Wrocław, 
a Posna- 

(P)

Transmisje z Lucerny
Polskie Radio w programie 

II nadawać będzie sprawozda­
nia z XIII bokserskich mi­
strzostw Europy w następują­
cych terminach:
26. 5 godz. 21.40—22.30 — (walki 

eliminacyjne)
27. 5. godz. 21.40—22.20 — (walki 

ćwierćfinałowe)

wsi; 20.55 pięć minut o wycho-
waniu; 21 — „Cud w Piotrowinie' 
22.30 — muz. tan. Kronika studencka

Kina
Wiadomości: 5, 6, 

18, 20 i 23.
7, 8, 13.55, 16,

APOLLO 
18.15 i 20.30 
g. 10.30,, 13 
(włoski,' 18

— g. 9.45, 12, 14, 16, 
„Paryżanka”; RIALTO 
„Biedni ale piękni” — 
1.); g. 15.30, 18 i 20.15

PROGRAM II
15.30 — dla dzieci;

(Poznań)
16 — muz. po-

„Tahiti” (franc., 18 1.); MUZA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Ania i 
Mania” (niem., 7 1.); WARTA — g.
10, 12.30, 15, 17.30 „08/15 Koszary”
(niem., 
10.30, 13, 
(franc., 
remont;

18 1.); GWIAZDA g-
15.30, 18 i 20.15 „Natalia”

16 1.); CZTERNASTKA —
DOM KULTURY MO —

pularna; 16.45 — pog. pedagogicz­
na; 16.50 — muz.; 17.05 — melodie; 
17.35 — fel. aktualny; 17.45 — 
sport: 17.50 — dla młodzieży; 18 25 
„O problemach młodzieży”: 18 35 
muz. i aktualn.; 19.05 — „Człowiek 
kościoła, czy człowiek rewolucji”; 
19.16 — książki, które na Was cze­
kają; 19.46 — koncert ork. Rozgł. 
PR; 20.25 — gra Ork. Tan. PR; 20.50

Zrzeszenie Studentów Polskich 
organizuje w czasie wakacji obo­
zy szkoleniowe dla swoich działa­
czy. W obozach centralnych weź­
mie udział 72 działaczy ze środo­
wiska poznańskiego.

*
W lipcu i sierpniu br. czynny 

będzie w Poznaniu międzynarodo­
wy hotel studencki. Urządzony on 
zostanie w Domu Studenckim Po­
litechniki przy pl. M. Curie-Skło- 
dowskiej.

Czterech Polaków-cztery zwycięstwa
W niedzielę rozpoczęły się w 

Lucernie eliminacyjne walki 
bokserskich mistrzęstw Europy, 
które zainaugurował pojedynek 
Kukiera (Polska) z Gushlowem 
(Anglia). Polak rozegrał tę wal­
kę nadspodziewanie dobrze. Wy­
soki Szkot startujący w barwach 
Ahglii, rozpoczął wprawdzie wal­
kę z animuszem i wykorzystując 
swoją odwrotną pozycję, próbo­
wał zaskoczyć Polaka, ale Kukier 
przeszedł do ataku i wysoko wy­
grał pierwszą rundę. Drugie star­
cie rozpoczęło się również od na­
tarcia Polaka. W drugiej minucie 
trafił on celnie ciosem z prawej 
ręki posyłając Anglika na deski. 
Zwyciężył Polak przez tko.

O wiele słabiej wypadł nasz 
„kogut” — Zawadzki. Walczył on 
sztywno i z tremą. Przez dwie run 
dy jego pojedynek z Irlandczy­
kiem Dumne był bardzo wyrówna 
ny. Dopiero w trzecim starciu Po­
lak nastawiony dobrze przez Stam- 
ma przeszedł do generalnego na­
tarcia i ta runda zadecydowała o

tach przechodził do kontrnatarcia. 
Pierwsze dwie rundy wygrał Polali 
bezapelacyjnie. W trzecim starciu 
Wioch postawił wszystko na jedną 
kartę i rzucił się do desperackie­
go ataku. Runda była jednak re­
misowa i walkę bezapelacyjnie na 
punkty wygrał Paździor.

Czwarty Polak — Zbyszek Pie­
trzykowski (waga półciężka), acz­
kolwiek jednogłośnie zwyciężył 
Bułgara — Stankowa, wykazał jed 
nak bardzo słabą końcówkę, od­
dając w trzecim starciu inicjaty­
wę w ręce ambitnego przeciwni­
ka.

Z innych walk niespodzianką by­
ło wyeliminowanie w wadze lek­
kiej mistrza olimpijskiego — An­
glika Mc Taggarta przez Rosjani­
na Kokoszkina. Anglik był w tej 
walce liczony i wyraźnie prze­
grał- (o)

przyznaniu Polakowi niejedno

Wyniki Polaków
budzę respekt

27. 5. godz. 22.00—22.05 - 
mentarz)

29. 5. godz. 21.45—22.30 — 
ćwierćfinałowe)

30. 5. godz. 21.40—22.30 — 
półfinałowe)

31. 5. od godz. 15.30 —

(ko-

(walki

(walki

misja z walk finałowych.
trans­

głośnego zresztą, stosunkiem 3:2 
— zwycięstwa.

Obrońca tytułu mistrzowskiego 
w wadze lekkiej — Polak Paź­
dzior — miał za przeciwnika mi­
strza armii alianckiej, zeszłorocz­
nego mistrza Włoch — Musso. Sil­
nie zbudowany Włoch rozpoczął 
spotkanie od żywiołowych ataków, 
prąc stale do przodu i starając 
się dosięgnąć Paździora kończącym 
ciosem. Polak był jednak czujny. 
Celnie kontrował chaotyczne ataki 
Włocha i w odpowiednich momen-

Warta „odrobiła" Lechowi punkt
Po tygodniowej przerwie piłka­

rze ligowi wznowili rozgryw-
ki. Tym razem niedziela
szczęśliwa dla poznaniaków.

była 
Bi-

niezły mecz. Zawiodła tylko — 
jak zwykle — linia napadu.

Nadspodziewanie dobrze spisuje

w swiecie
Pierwsze w tym sezonie mecze 

lekkoatletyczne o mistrzostwa 
I i II a także o wejście do II ligi 
przyniosły światowe rezultaty. W 
walce o drużynowe mistrzostwa 
Polski ubiega się 15 zespołów I li­
gi oraz 30 drużyn drugoligowych.

Świetny team zorganizowała sto­
łeczna Legia. Uzyskała imponującą 
ilość 53 913.5 pkt. Również drugi 
mistrz Polski Zawisza w Bydgosz­
czy przekroczył 50 tysięcy punk­
tów, zdobywając w walce z AZS 
Warszawa i Wartą pierwsze miej­
sce. „Zieloni” zainkasowali 44 826 
pkt. Poznański AZS nie wypadł 
najlepiej na Wybrzeżu. Uzyskał 
46 349,5 pkt. i trzecie miejsce za 
LKS Sopot i Lechią Gdańsk.

Oto pozostałe wyniki od 2—15

g. 15, 17.30 i 20 „Miłość po połud­
niu” (USA, 18 1.); MINIATURKA 
g. 15.45, 18 i 20.15 „Bogaczka” — 
(radź., 12 1.); WOJSKOWE — g. 
17 i 19.30 „Neapol miasto milione­
rów” (włoski, 16 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 18 i 20 „Na polu chwały” — 
(radź., 14 1.); SCALA — g. 16 — 
„Decydujący moment” (jug., 12 1.) 
g. 18 i 20 „Stracone złudzenia” (an 
gielski, 16 '.); MALTA — g. 15 i 
16.30 „Tor” (polski); g. 18 i 20 — 
„Rosę Bernd” (niem., 18 1.); TĘ­
CZA — g. 16 i 18 „Złodziej” (radź., 
18 1.); g. 20 „08-15 Kapitulacja” 
(niem., 18 1.); HUTNIK — nieczyn­
ne; PIAST — nieczynne; ZNICZ 
(Żabikowo) — g. 20 „Trzewiczki n» 
bruku” (jug., 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — nieczynne. 
RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn-

felieton: 21.07 sport: 21.40
Bokserskie Mistrz. Europy w Lu­
cernie: 22.30 — „Józef I jego bra­
cia”: 23.05 — rozmowy o dziejach
muzyki.

Wiadomości: 5.30. 6.30. 7.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 j 23.50.

Telewizra
nieczynna.

ne n ’
SZPITAL KLINICZNY IM.

8.30,

PA-
WLOWA — chirurgia i wewnętrz­
ny. ul. Długa 1/2, tel. 40-04; AP­
TEKI: Dzierżyńskiego 107. Głogow 
ska 72, Matejki 1. Mickiewicza 22 
A. Lampego 2 i Główna 53.

*
Z okazji „Dnia Hutnika”, ze­

społy estradowe Politechniki Po­
znańskiej występowały w Nowej 
Hucie. Ostatnio przyszłe do Po­
znania specjalne podziękowanie za 
ten udany koncert od dyrektora 
Huty im. Lenina.

*
W Osiedlu Studenckim na Wino 

gradach trwa budowa Domu Usług 
Studenckich. Pierwsza część tego 
budynku (stołówka i punkty usłu­
gowe) oddana zostanie do użytku 
1 października br.*

Żywotne zespoły estradowe Po­
litechniki dadzą w tym tygodniu 
kilka koncertów dla mieszkańców

lans spotkań naszych drużyn jest 
bowiem zdecydowanie dodatni: 
zwycięstwo Lecha oraz remis War 
ty i Olimpii. Nie mamy jednak 
zbytnich powodów do entuzjazmu. 
Lech, który jest naszym kandyda­
tem nr 1 na powrót do ekstraklasy 
nie wykazuje formy. Słabiutki, na 
poziomie przeciętnego meczu III 
ligi pojedynek poznaniaków z out-
siderem Piastem Nowa Ruda
<3:1) każę wątpić raczej w przy­
szłe sukcesy Następni przeciwni­
cy Lecha — Odra i Arkonia bę­
dą o wiele trudniejsi. Pierwszym 
warunkiem do uzyskania z nimi 
sukcesu jest przełamanie zniżki
formy

Miłą 
Warta 
tabeli

w dębieckiej drużyme.
niespodziankę sprawiła 

remisując z przodownikom 
—■ Odrą 0:0 Zniwelowało

Zielonej Góry i Żar. (imi)
to przewagę Opolan oar> Lechem 
dc 1 punktu Warctarze rozegrali

WIELKOPOLSKI
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
nicę: kwartalnie 52.50 zł oófrocznie 105.— zł.
udziela PKWZ RUCH” w Warszawie, ulica 
dzaiacego okres na którv dokonywana

się 
Itg' 
ści 
jąc

w rozgrywkach beniaminek II 
— poznańska Olimpia. Gwardzi 
zdonyli znów punkt remisu- 
1:1 na trudnym boisku toruń-

skiego Pomorzanina.
Oto wyniki spotkań II ligi.
GRUPA I: Naprzód — Legia 1:0; 

Stall Sosn. — Wawel 1:0; Szombier 
ki — Walter 2:0; Stal Miel. — Unia
Rac. 1:1; Stal Rz. — Piast 

GRUPA II: Calisia — 
0:1; Polonia Gd. — Śląsk 
lonia W. — Zawisza 0:0.

I Liga Ą. 
2:2; Pogoń 
Górnik R.

Polonia Bydg.

— Legia 2:2;
1:0; Górnik Z.

2:2.
Arkonia 
1:0; Po-

LKS
Polonia Byt. 1:1;

Cracovia 0:0; Wisła
Gwardia

Ruch 2:2.
Lechia

Liga wojewódzka; Lech — Pros­
ną 3:4; Polonia L. — Polonia P.
1:2; Górnik Obra 1:1; Polonia
Ch. — Kolejarz 0:0; Dyskobolia —
Polonia N. T. 0:0; Zjednoczeni —
Warta 4:1. (Of.)

miejsca w 
„królowej 
nik Zabrze 
ków 47.127, 
6) Lechia i

’ tej wielkiej batalii 
sportów”, 3) Gór- 
48.388, 4) AZS Kra- 

5) LKS Sopot 47.078.5, 
Gdańsk 46.859, 7) AZS

Poznań 46.349,5, 8) AZS Warszawa 
45.292, 9) Warta 44.826, 10) Olsza 
Kraków 42.947, 11) Baildon Katowi­
ce 41.989, 12) Społem Łódź 41.352, 
13) Czarni Wrocław 41.090, 14) Po­
lonia w-wa 38.508, 15) Sparta W-wa 
36.723.

O mistrz. II ligi Olimpia na Go- 
lęcinie wywalczyła pierwsze miej­
sce z 39 859 pkt. dystansując Gwar 
dię Wrocław (35 819 pkt.) i LKS 
Września (35 207 pkt.). Olimpia u- 
zyskała więc lepszy rezultat od 
I-łigowych drużyn stołecznych Po­
lonii i Sparty.

Poznański Energetyk, jak było 
do przewidzenia, zajął w walce o 
awans do II ligi zdecydowanie 
pierwsze miejsce przed AZS II i
Halszką Szamotuły. (P)
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